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G A ZET A  LW OW SKI
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznycli.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
B«ł; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
Wad

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

P r e n u m e r a t a  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i  e
, i p c z n i e  1 zł- 35 ct. W m iejscu: r o c z n i  e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e4* zi. . rn I ' , \tt* nr ■ •

’ ■  . . . . . .  r. 60 ct. miesię-3 zł m  i e  s i ę c z n i e 1 zł. P r e n u  m e r a t a z a g r a n i c z n a : W N i e m c z e c h  1 
cznie. We w s z y s tk ic h  innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymam oało- 
jczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca* cźeri półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci hm™ i-ix ‘

wca lub od 1 lipca do końca grudni ^ i  i  ^  W ® . " ™  „ ---------------------„ ,  ̂ , b cwiercroczai i miesięczni za doołata •
30 c t -  P r z e w o d n i k prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’ ? *WSl

końca czer- 
75 ct., drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów. kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
wa po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscn 6 zł., p o c z tą  8

ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
Ga września) w miejscu 3 zł., pocztą 
1 z ł.; miesięcznie od 1 do końca kai,~ 
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
* zł. 85 c t.

Prenum eratorowie roczni lub p ó ł­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerw ca', otrzymują Przewodnik 
ftatikoioy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety Łtcowihiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ćwierćroczni zaś i miesię 
c*ni za d o p ła tą : dwierćroczni 75 ct., 
miesięczni 30 ct. P rzew odn ik , prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
2^r., półrocznie 2 złr., ówieróroeznis 
1 z łr .

W* celu ustalenia nakłada prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZIjDOWA

Jego Ces. i Kroi. Apostolska Mosc ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 17 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
ministeryalnego w Ministerstwie spraw we- 
Wn§trznych dr. Karola Ko l i  la , szefem sekcyi 
w ternie Ministerstwie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył postA/iiowicniGin z dniti \ ri
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy miui- 
steryalnemu dr. Emanuelowi D u b r a v - K u -  
sy’em u , oraz radcy Dworu i naczelnikowi 
departamentu dla ubezpieczeń prywatnych w 
ternie Ministerstwie dr. Józefowi W o l f o w i ,  
tytuł i charakter szefów sekcyjnych.

Lwów, 22 czerwca.

Podczas gdy uczestnicy konferencji w 
Hadze łamią sobie głowy nad tern, aby prze- 
ciei pozostawić jej jakiś tytuł do noszenia 
miana konferencyi pokojowej: równocześnie 
na Akropolis w Atenach sejm nowożytnej 
Grecyi toczy długie i małoząjmujące obrady
na(j  reorganizacją armii Hellenów. Reforma
ta dla Grecyi niezbędna: doświadczenie osta­
tniej wojny wykazało to niezbicie. Co pra­
wda rząd grecki nie zdał sobie jeszcze dokła­
dnie sprawy z tego, jak ta reforma ma wy­
glądać i na razie zadowalnia się półśrodkami. 
Oto więc armia ma być przedewszystkiem u- 
wolniona od służby policyjno-żandartnskiej, 
którą dotychczas w Grecyi spełnia, a na­
stępnie ma być ona odciętą zupełnie od ży­
cia politycznego, a oficerom zabroniony udział 
w tem życiu. W Grecyi przeprowadzić to nie 
jest jednak rzeczą łatwą, gdyż ustawa, która- 
by wyraźnie zakazywała oficerom branie u- 
działu w życiu politycznem, sprzeciwiałaby 
się _ postanowieniom konstytucji. Trudność tę 
ominięto zatem w ten sposób, że do tej usta­
wy wprowadzono postanowienie, iż każdy ofi­
cer aż do  ̂rangi podpułkownika, jeżeli nie 
chce utracić prawa do awansu, musi wyka­
zać się, że służbę czynną pełni nieprzerwanie, 
t. j. że nie brał urlopów na spełnianie swych 
obowiązków poselskich. Reformy w tym kie­
runku życzył sobie bardzo także król Jerzy, 
który widział dokładnie ujemne następstwa 
faktu, iż oficerowie, w szczególności oficero­

wie niższych stopni, zamiast obowiązkami zawo­
dowymi, zajmowali się —• agitacyą polityczną! 
Trzeba jednak przyznać, że również opinia pu­
bliczna całej Grecyi powitała reformę tę sym­
patycznie. — Ma być także zniesiona różnica, 
którą robiono dotychczas między oficerami 
artyleryi i inżynieryi z jednej, a wszystkich 
innych broni z drugiej strony, przyznając 
pierwszym znacznie wyższy żołd. W skutek 
tego budżet wojskowy podwyższy się o blisko
300.000 drachm rocznie, ale ustanie jeden z 
głównych powodów do zawiści i rywalizacyi 
wśród oficerów. — Minister wojny zamierza 
także sprowadzić z zagranicznych armij orga­
nizatorów dla wojska greckiego, a prasa żą­
da, aby organizatorom tym powierzyć nie tyl­
ko misyę zreorganizowania armii greckiej, 
lecz przyznać im rzeczywistą władzę w armii, 
podobnie jak się to dzieje w Turcji, gdzie 
system ten wydał bardzo dobre rezultaty,"pod­
czas gdy znani już dawniej w armii greckiej 
fachowi doradcy wojskowi, sprowadzeni z ar­
mij zagranicznych, nie potrafili należycie speł­
nić swych obowiązków, ponieważ nie mieli 
żadnej władzy.

'.Jeden z najdzielniejszych greckich ofi­
cerów, pułkownik inżynieryi Lykudis, do­
maga się w ogłoszonej właśnie broszurze, aby 
reformę wojskową pogłębiono. Stwierdza on, źe 
klęskę Grecyi wwojnie z Turcją_przypisać należy 
zarówno brakowi oficerów, jak i zbyt małej 
czynnej stopie armii greckiej. Na wykształce­
nie oficerów nie zwracano w Grecyi dotych­
czas nigdy należytej uwagi, a co do kontyn­
gentu rekrutów, państwo, kierując się wzglę­
dami fiskalnymi, pozwaiało czynić obowiąza­
nym do służby wojskowej nadmierny użytek 
z prawa wykupienia się od służby czynnej, 
w skutek tego zaś armia grecka jest o wiele 
mniejszą niż n p. stosunkowo armia bułgar­
ska lub serbska, — podczas bowiem, gdy 
tamte dwa państwa bałkańskie, równe Grecyi 
co do liczby mieszkańców, wysłać mogą na 
plac boju armie, liczące około 100.000 żoł­
nierzy, — to Grecya miała w ostatniej^ woj­
nie do rozporządzenia zaledwie (>0.000 zle u- 
zb rojony eh i źle wyćwiczonych żołnierzy. Puł­
kownik Lykudis żąda zarazem, aby czas słu­
żby pod chorągwią, wynoszący obecnie w Gre­
cyi tylko 16 miesięcy, — rozciągnięto na dwa 
lata. Tylko po zaprowadzeniu reform w tym

duchu będzie mogła Grecya w razie wojny 
wysłać do dwóch tygodni na granicę silną i 
dzielną armię, — w przeciwnym zaś razie 
szkoda w ogóle wszystkich wydatków na woj­
sko, bo są to zmarnowane pieniądze.

U g o d a  z A u s tr y ą
w sejmie w ę g ie r s k im .

(Telegram).

Budapeszt, 22 czerwca.
Po gorączkowem zajęciu się sprawą ugo­

dy z Austryą w ubiegłych tygodniaeh, na­
stała w usposobieniu ogółu węgierskiego pe­
wna reakcja, która uwydatniła się w apatyi, 
z jaką sejm węgierski przystąpił wczoraj do 
obrad na pełnych posiedzeniach Izby posłów 
nad przedłożeniami, tyczącemi się tej ugody.

Dyskusję zagaił sprawozdawca komisyi, 
poseł Rozenberg. Podniósł on korzyści, pły­
nące ze wspólności ełowej i handlowej Wę­
gier z Austryą a wskazawszy na względy na­
tury politycznej i ekonomicznej, zaznaczył, że 
przeciw odgraniczeniu cłowemu od Austryi 
przemawiają także kapitalistyczne i finansowe 
interesy Węgier, oraz nieuregulowana waluta. 
Wzajemność Austryi zapewnia paragraf 14, 
największa rękojmia wszakże w tem leży, iż 
Austryą więcej jeszcze niż Węgry potrzebuje 
wolnego od ceł obrotu. Mówca zaleca przy­
jęcie omawianej ustawy: (Oklaski na pra­
wicy).

Z kolei zabrał głos Franciszek Koszuth 
imieniem stronnictwa niezawisłych i zwalczał 
ustawę, bo ona nie sankcjonuje samodziel­
ności gospodarczej Węgier, nie odpowiada ar­
tykułowi XII. ustawy z r. 1867 i na szwank 
naraża interesy kraju. Samodzielność Węgier 
warto nawet materyalnemi ofiarami okupić. 
Mówca wnosi rezolucję, wzywającą rząd do 
bezzwłocznego wdrożenia czynności przygoto­
wawczych w tym celu, aby po upływie obe­
cnego prowizorynm ugodowego t. j. z dniem 
1 stycznia 1900 r. utworzona została granica 
cłowa między Węgrami i Austryą. (Okrzyki 
E ljen  na skrajnej lewicy).

l i s t y  p a r y s k i e .

de siecle. — Indywidualności i na- 
R o d in ^  „Balzac“ Falguićre’a. — „Ewa'1
Chgł a',~~ Sztuka polska w salonie — Gerson, 
Godebsk ’ ^ oznaiisPa- — Z pracowni Cypryana 
derewski^0' Z sezonu koncertowego. — P a" 
miera StoJ°wski i jego szkoła. — Pre-
« « a P “ Ł ’; i W l S t E e J -

t 0 m. P°Iska a Francy a. — Z teatru. —
roli ir lr( P°nnaya. — Sara Bernhardt w

,n™ eta- -  Pojedynek literacki. -  Nekrol 
gia teatralna: Pailleron, Becąue i Sarcey).

(Ciąg dalszy).

rocznym^aio llłV0!1 Polskich w salonie tego:
przvńL; -Fdno tylko dzieło sztuce naszej
historyczni w yt -1St?tuy- Jestto wielki okraZOdrmJin- i Wojciecha Gersona, „Kazimierz 
n  (|,,m wraca do zniszczonego swego kraju “ 
r o S i i .  £ raz -ten składa si§ * dwóch tylko 
wadzaiac^aoZlm^ rZ uakonni i dworzanin opro- 
ZErliszeTa T p!esz.° * wskazujący na trupy i 
cvi tei nilu6CZ krajobraz wielką w kompozy- 
mift nr.tr ? rywa r<d§J Pocfimurne niebo i zie- 
dziełn I  ®n !zami> nadają właściwy nastrój
dziełu warszawskiego mistrza.
tniei=TQ ° • ”-^az*™erza“ Gersona, najpoezy- 
(„ „ ł  -, ^jtójsce należy się obrazowi Jana
ce 7»- / e f ) e§° ’e r^Henne (Compagne d łF ra n -
unsinri or." L artysta, będący w pełnem
osiadł nh1 znanyc ) ’ niePospolityeh zalet swych, osiadł obecnie stale w Paryżu!

, ,. 'Portretów  polskich najwyżej stoją te, 
które Olga Boznańska wystawiła w salonie 
zwanym trądycyonalnie Champ de Mars. Da- 

dTylweioi vyypada portret ks. Radziwiłła, 
P i 2 * a ’ krupskiego; Piątkowskiego wizeru­
nek Adama Mickiewicza i dwa portrety war­
szawianina Zenona Lurzoczyńskiego (nazwisko 
zapewnie mylnie wydrukowane w katalogu 
wystawowym). Myrton-Michalski przypomina 
się poi tretem Chinchoile’a, zuanego współpra­
cownika^ Figara-, Bolesław Nawroeki debiu­
tuje portretem męskim.

ęijunijkicy obraz historyczno-rodzajowy 
wystawił i .  Czernichowski, uczeń Laurensa i 
Benjamina Constanta: Representation de la 

mJ).ca^re au cimetiere des Innocents 
(14*2).. Piękną, a niezbyt oryginalną kompo- 
zycyri Jest „Śmierć“ J. H. Piątkowskiego. 
Obrazy rodzajowe na tle polskiem zawdzię­
czam}- Albertowi Taljańskiemu („Współza­
wodnicy w karczmie polskiej", Unne bonne 
prise) i jLucyanowi Przepiórskiemu („Wyrób 
figur świętych na wsi“). Udatnym jest obrazek 
Kaliszanma, Pstrokońskiego L ’amour d'impau- 
vre diable. O trafnej obserWacyi świadczy 
„Straganiarka11 Berty Mackiewiczównej i „Ma­
cierzyństwo “ Maryi Sienkiewiczównej. Z kraj­
obrazów wymienimy Wl. Ciesielskiego widok 
z Fontainebleau (L a  Mare aux fees) i „Taras 
Wersalski" Ed. Zawiskiego.

Mniej liczne są dzieła polskie w ogro­
dzie rzeźb. Maryi Gersonównej „Melancholja“, 
i wdzięczne studyum Henryka Kossowskiego 
„Na skale", oto, obok „Niespodzianki" Tar­
nowskiego, wszystko, co dostrzedz zdołałem 
w oddziale plastycznym.

Oypryan Godebski nie wystawia w tym 
roku, ale pracownia mistrza, któremu po wspa­

niałym pomniku Mickiewicza nikt nie od­
mówi m im a pierwszego rzeźbiarza polskiego, 
pełna jest nowych projektów monumental­
nych. Na zaproszenie ks. Sasko-Meiningeń- 
skiego wykonał Godebski niedawno szkic po­
mnika dla Fr. Liszta. Stosunki przyjazne, 
które łączyły Godebskiego z Lisztem — w sa­
lonie Godebskiego grał Liszt po raz ostatni 
w Paryżu — ułatwiły Godebskiemu uchwyce­
nie podobieństwa, wierne oddanie nietylko ry­
sów i wyrazu, ale i charakterystycznej pozy 
wielkiego muzyka. Projekt Godebskiego będzie 
niezawodnie jednym z najudatniejszych na kon­
kursie wejmarskim, dla którego zaproszono 
tylko kilku wybitnych artystów.

Ale w pracowni mistrza podziwiałem 
iuny jeszcze projekt, którego wykonanie urze­
czywistniłoby marzenie Warszawy: pomnik 
Chopina, który stanie może w niedalekiej 
przyszłości w Ogrodzie Saskim. Projekt Go­
debskiego wybornie nadaje się do otoczenia 
tego. Nie jest to posąg ustawiony na wyso­
kim postumencie — ten typ pomnika odpowie­
dnim jest tylko dla placów publicznych. Na 
tle drzew i krzewów wznosi się półkolista nisza 
marmurowa; na środku jej siedzi Chopin za­
dumany, nad nim unosi się Inspiracja. Ścia­
ny niszy zdobią płaskorzeźby : Chopin grający 
w salonie paryskim, Polonez i inne kompozy- 
cye odzwierciedlające działalność mistrza to­
nów.

I trzeci jeszcze pomnik przygotowuje się 
zwolna w pracowni Godebskiego. Wprawdzie 
i on jest jeszcze w okresie pomysłu, ale wia­
domo jak rychło twórca pomnika Mickiewicza 
przeprowadza pomysły swe w dziedzinę dzieł 
wykonanych. We Lwowie stanąć ma pomnik 
hr. Agenora Gołuchowskiego, b. prezydenta

ministrów. Syn św. p. hr. Agenora, obecny 
minister spraw zewnętrznych, zajmujący się 
żywo pomnikiem ojca i wielkiego obywatela, 
konferował już z Godebskim w sprawie tej _ i 
jest nadzieja, że Lwów niebawem posiędzie 
dzieło dłuta Godebskiego, podobnie jak War­
szawa i Kraków.

Sezon kocertowy uświetniło imię Pade­
rewskiego, który po występie swym u Colon- 
ne’a dal trzy koncerty w sali Erarda. Nie będę 
rozpisywał się o zaletach gry mistrza, ani
0 wrażeniu, jakie gra ta sprawiała na tłumach, 
które zapełniały salę. Stwierdzę tylko, co za­
znaczyli krytycy paryscy i sprawozdawcy wiel­
kich pism zagranicznych : że Paderewski jako 
wykonawca stał się wszechstronnym, że inter­
pretacja Beethovena stoi dziś u niego na tej 
samej'wyżynie, co wykonanie utworów Cho­
pina.

Stojowski, mimo nalegań wielbicieli 
swych, nie wystąpił w tym roku z własnym 
koncertem, zajęty kilkoma większerni pracami 
kompozytorskiemu Rozgłos kompozytorski Sto- 
jowskiego, którego utwory grywano dawniej 
bardziej w Anglii i w Ameryce, niż we F ran­
cyi, wzrasta w ostatnich czasach stale i nad 
Sekwaną. Szczególnego blasku nadała uroczej 
„Serenadzie" jego interpretacya Paderewskiego, 
który wykonał ją na trzecim koncercie swym
1 wcielił do stałego repertuaru swego, podo­
bnie jak najznakomitszy dziś pianista francu­
ski, Diemer, grywa z upodobaniem „Fileuse" 
Stojowskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.



Po krótkiej przerwie zabrał głos pos. 
Komjathy. Zwalczał on ustawę ze stanowiska 
politycznego i ekonomicznego, i oświadczył, 
że jest nonsensem twierdzić, jakoby granica 
cłowa nie przyczyniła się do rozwoju przemy­
słu węgierskiego. Mówca gotów jest dla mo­
carstwowego stanowiska Monarchii ponieść 
ofiarę, o ile by to było korzystnem dla Wę­
gier. Dalej występował poseł Komjathy prze­
ciw twierdzeniu, jakoby przedłożenia ugodo­
we nie stały w sprzeczności z kompromisem, 
zawartym między opozycyą i rządem. (Prezy­
dent ministrów, Szell, przerywa mówcy, prze­
cząc). Następnie p. Komjathy protestował 
przeciw uregulowaniu kwestyj ugodowych w 
drodze rozporządzeń, oświadczył się za znie­
sieniem obrotu miewa, żądał jednak parla­
mentarnego załatwienia tej sprawy.

Na tem obrady przerwano.
Posiedzenie następne odbędzie się dzisiaj.

Z Warszawy.

W życiu kulturnem Warszawy, a pośre­
dnio całego Królestwa Polskiego, ważny wy­
padek stanowi zatwierdzenie nowych, zmie­
nionych statutów, czyli — jak w Warszawie 
mówią — ustawy tamtejszego Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa, a to zgodnie z opinią ks. 
Imeretyńskiego.

Treść nowej ustawy, którą ogłosił „Zbiór 
praw“ w Petersburgu, jest następująca:

Muzeum ma za swój cel umożliwienie 
przemysłowcom, rękodzielnikom i gospodarzom 
wiejskim poglądowego zaznajamiania się z 
przedmiotami, tyczącymi się rodzaju ich zajęć, 
a zarazem praktycznego korzystania z najno­
wszych wynalazków w dziedzinie rzemiosł, rol­
nictwa i w ogóle wszelkich badań techni­
cznych. Ustawa określa następujące działy, 
którym Muzeum ma służyć: mineralogia, bo­
tanika i zoologia w zastosowaniu do rękodzieł, 
przemysłu i gospodarstwa wiejskiego; zbiór 
maszyn i narzędzi, oraz rysunków i wzorów, 
mających zastosowanie w wymienionych ro­
dzajach pracy; kolekcya wyrobów i wytwo­
rów gospodarstwa, fabrykacyi i rękodzielni­
ctwa.

Niezależnie od tych głównych działów, 
przy Muzeum, w celu badań w dziedzinie agro­
nomii i techniki przemysłowej, mają istnieć:
a) biblioteka, złożona z dzieł specyalnych; b) 
laboratorya i gabinety techniczne do badań 
praktycznych nad wszelkiego rodzaju mate- 
ryałami i produktami, a także dla wszelkich 
badań, mających na celu zachęcenie do zasto­
sowania pożytecznych wynalazków w rolni­
ctwie, przemyśle i rzemiosłach.

Muzeum warszawskiemu służy prawo, za 
oddzielnem w każdym wypadku zezwoleniem 
władzy właściwej, otwierać zakłady naukowe 
techniczne i rzemieślnicze.

Środki Muzeum składają się: z jednora­
zowych i corocznych wkładów członków; z 
dochodów, osiągniętych przez urządzanie wy­
staw i prelekcyj; z opłaty, pobieranej za prze­
prowadzone w laboratoryach muzealnych ba­
dania, na życzenie osób prywatnych i insty- 
tucy j; z dobrowolnych wreszcie ofiar i innych 
dochodów nadzwyczajnych.

Muzeum podlega zawiadywaniu departa­
mentu handlu i przemysłu przy rossyjskiem 
ministerstwie skarbu.

Członkowie Muzeum dzielą się na: zało­
życieli, wnoszących jednorazowo rb. 3000 lub 
więcej na rzecz Muzeum; członków rzeczywi­
stych, opłacających corocznie nie mniej, jak 
rubli 25 i na członków-protektorów, którzy 
opłacać będą roczną składkę w wysokości rb.
6. Osoby, które zamiast wymienionych opłat 
rocznych, wniosą jednorazowo rb. 500 lub 
rb. 150, będą uważane dożywotnio: pierwsze 
za członków rzeczywistych, drugie za — pro­
tektorów.

Zarząd Muzeum składa się z 15 człon­
ków komitetu, z których 9 wybierają człon­
kowie założyciele, pozostałych zaś sześciu wszy­
scy członkowie Muzeum na zebraniu ogólnem. 
Wszyscy obecni członkowie komitetu dożywo­
tni pozostają nadal na swych stanowiskach i 
wybory na ich miejsce mają być dokonane 
w razie wakansu. Prezes i członkowie komi­
tetu podlegają zatwierdzeniu warszawskiego 
generał-gubernatora. Postanowienia komitetu 
ważne są przy obecności 7 członków komi­
tetu, łącznie z prezydującym.

Dalej ustawa określa szczegółowo obo­
wiązki i czynności komitetu i prezesa.

Muzeum ma być otwarte dla publiczno­
ści w oznaczone przez komitet dni i godziny; 
za zwiedzanie pobiera się niewielką opłatę, 
podług uznania komitetu. Publiczność, na mo­
cy oddzielnego pozwolenia dyrektora Muzeum, 
ma prawo kopiowania rysunków i modeli, czy­
tania dzieł w bibliotece, oraz korzystania z 
usług, znajdujących się przy Muzeum praco­
wni i gabinetów naukowych.

Muzeum służy prawo ogłaszania dru­
kiem katalogów swych zbiorów, szczegółowych 
opisów ulepszonych maszyn, narzędzi i me­
tod, oraz drukowanie wszelkich innych wy­
dawnictw, mających na celu krzewienie uży­
tecznych wiadomości w dziedzinie rzemiosł, 
przemysłu i rolnictwa.

Komitet Muzeum, na zasadzie ogólnych 
praw cywilnych, ma prawo nabywać nieru­
chomości na potrzeby instytucyi, oraz sprze­
dawać nieruchomości, stanowiące własność 
Muzeum.

W celu rozwoju Muzeum, wolno mu 
przyjmować wszelkie ofiary dobrowolne i da­
rowizny nie tylko w gotówce, ale i w stoso­
wnych przedmiotach i zbiorach, oraz sprowa­
dzać z zagranicy na swój użytek przedmioty, 
wyroby i zbiory, bez opłaty cła.

Majątek muzealny stanowi nietykalną 
własność, która może1-być oddaną innej insty­
tucyi użyteczności publicznej tylko w razie 
zwinięcia Muzeum, które nastąpić może na 
mocy uchwały ogólnego zebrania członków, 
powziętej większością przynajmniej dwóch trze­
cich ogólnej liczby założycieli i członków.

Z Memiee.

(Ustawa o ochronie robotników).
Opinia publiczna w Niemczech zajmuje 

się w tej chwili bardzo żywo losami projektu 
ustawy o ochronie robotników, chcących pra­
cować, przed robotnikami strejkującymi (czyli

t. zw. Zuchthausvorlage). Już na dwóch po­
siedzeniach parlamentu niemieckiego toczyły 
się obrady nad tym przedmiotem, a jeszcze 
nie ukończono pierwszego czytania przedłoże­
nia. Wczorajsze posiedzenie zajęte było inne­
mu sprawami, — prawdopodobnie dzisiaj za­
tem rozstrzygną się losy przedłożenia, miano­
wicie o tyle, czy będzie ono a Umine odrzu­
cone, — co jest najprawdopodobniejsze — czy 
też zostanie odesłane do komisyi.

Dzienniki niemieckie zaznaczają, że w 
protokołach parlamentu niemieckiego trudno- 
by znaleść drugie posiedzenie, na którem 
przedstawicielom Rady związkowej takby się 
nie powiodło, jak księciu Hohenlohe i hr. Po- 
sadowskyemu na posiedzeniu poniedziałkowem. 
W ciągu ich przemówień protokoły stenogra­
ficzne notują co ehwila: „Wesołość11, „wielka 
wesołosć“, „ogólny śmiech1', „ironiczne okrzy­
ki" i t. p. — Prezydent parlamentu hr. Bal- 
lestrem miał natomiast dzień szczęśliwy. 
W ciągu mowy ks. Hohenlohego, gdy soeya- 
liści przerywali sędziwemu kanclerzowi Rze­
szy, prezydent wywołał szalony wybuch 
śmiechu dowcipną uwagą zwróconą do socya- 
listów: „Proszę posłów z lewicy nie przery­
wać reprezentantom Rady związkowej. Potem 
panowie przyjdziecie do głosu a ja  już po­
staram się o to, ażeby także reprezentanci 
Rady związkowej panom nie przerywali". Ró­
wnież zręcznie znalazł się hr. Ballestrem w 
drugim wypadku, gdy ktoś z socyalistów 
w czasie wywodów hr. Posadowskyego zawo­
łał: „Pfuj!" — Prezydent hr. Ballestrem, któ­
ry przed laty sam będąc posłem, użył tego 
samego okrzyku pewnego razu przeciw księ­
ciu Bismarckowi i za to wówczas przez pre­
zydenta został skarcony, obecnie rzekł: „Pro­
szę tak nie wołać. Wyrażenie „pfuj" jest nie­
parlamentarne. Uznał to już jeden z moich 
poprzedników ".Oświadczenie to, posłowie, któ­
rzy pamiętali zajście Ballestrema z Bismar­
ckiem przyjęli wesołym śmiechem.

Wracając do oświadczenia kanclerza ks. 
Hohelohego, treść jego przedstawia się w 
sposób następujący:

Przeciwko projektowi ustawy o ochronie 
robotników chętnych do pracy, wystąpiono 
już z ostremi zaczepkami tak w prasie, jak i 
na zebraniach publicznych, znalazły one już 
także oddźwięk w parlamencie, a jednak pro­
jekt rządowy nie przynosi nic nowego i nie­
spodziewanego. Już przed 8 laty wyraźnie za­
powiedział minister Berlepsch taki projekt. Po 
doświadczeniach, jakie zrobiły rządy związko­
we przy strejkach, nie podobna, aby nie mia­
ły wystąpić przeciw7 teroryzmowi, jaki wywie­
rają przy zawieszeniu pracy strejkujący wobec 
chętnych do pracy robotników. Surowa k ry ­
tyka, jakiej doznaje p ro jek t, zw łaszcza  ze stł'0- 
ny soeyalno-demokratycznej, tłómaczy się tem. 
że stronnictwo to widzi w nim pokrzywdzenie 
swych własnych interesów. (Dep. Bebel: By­
najmniej! Niepokój na lewicy). Obawia się ono, 
że wpływ, jaki wywiera na robotników, mógł­
by zostać zniweczony i przyznaję, że ta oba­
wa nie jest całkiem bezpodstawną. Czego nie 
zrozumiałbym atoli, to tego, gdyby stronni­
ctwa, które nie dążą ani do republiki, ani do 
kolektywizmu, miały zwalczać projekt zasa­
dniczo. (Potakiwanie na prawicy, śmiech na 
lewicy). Prawo robotników do koalicji, do 
stowarzyszania się nie ma być wcale naruszo­

ne. (Śmiech na lewicy). Jest to przesadą, gdy 
się mówi, że robotnikowi odbiera się przez tę 
ustawę możliwość poprawienia stosunków ro­
boczych. Ustawa ma tylko przeszkodzić krę­
powaniu osobistej wolności woli, oraz machi- 
nacyom i podszczuwaniu ze strony agitatorów. 
Jeżeli projekt przedłożyliśmy w ostatniej chwili 
dopiero, to pochodzi to ztąd, że nie zdołaliśmy 
prędzej usunąć przeszkód, jakie nasuwały się 
przedłożeniu projektu. Każdy nieuprzedzony 
musi przyznać, że rządy związkowe dziś je­
szcze znajdują się na stanowisku z 1890" r. 
Mam nadzieję, że, jeżeli nie w tych dniach, 
to przy późniejszych rozprawach doprowadzi­
my do skutku ustawę, która jest zdolną oto­
czyć ochroną interesa robotników.

Sekretarz stanu hr. Posadowsky oświad­
czył między innem i: Twierdzono, że chcemy 
robotnikom formalnie pozostawić wolność koa- 
licyi, w rzeczywistości jednak ją niszczymy. 
(Potakiwania u socyalistów). To* twierdzenie 
jest fałszywem, a ci, którzy je stawiają, wie­
dzą o tem bardzo dobrze (śmiech na lewicy). 
Nie myślimy ograniczać wolności stowarzysza­
nia się, należy ją do pewnego stopnia utrzy­
mać w interesie ekonomicznym. (Głosy z le­
wicy : do pewnego stopnia ?) Przez rozwój wy­
kształcenia umysłowego robotników wzrosły 
ich pretensye do utrzymania życia i samo­
dzielności. To poczucie samodzielności wzro­
sło znacznie wskutek prawa powszechnego gło­
sowania. Robotnicy mogą korzystać z praw 
swoich, ale nie powinni naruszać praw dru­
gich osób. (Wołania socyalistów. Prezydent 
prosi o spokój. Wielka wesołość). Przepisy tej 
ustawy dążą do ochrony wolności osobistej je­
dnostek. Go to jest w ogóle wolność ? (Śmiech 
na lewicy). Wolnością jest czynienie czegoś, 
ale także nie czynienie czegoś. (Śmiech na 
lewicy). Nie rozumiem, dlaczego jesteście pa­
nowie wzburzeni? (Śmiech na lewicy).

Kto ma za sobą słuszne prawo, ten po­
siada także odwagę zimnej l^-wi. Agitatorzy 
żądają, aby uchwała mniejszości wystarczała 
do uspriawiedliwienia strejku i do poddania 
się tej uchwale ze strony wszystkich robotni­
ków. Socyaliści myślą sobie : państwo, to m y! 
Żądają oni, aby robotnicy przyjęli ich zapa­
trywania. Ustawa przypisuje kary także dla 
pracodawców, którzy używają niedozwolonych 
środków przymusowych w obec swych robo­
tników. (Śmiech na lewicy). Przeciwko nie­
bywałemu teroryzmowi, wywieranemu na zor­
ganizowanych robotników trzeba chronić ro­
botników samych i pracodawców. Mówca tłó- 
maczył dalej obszernie pojedyńcze przepisy 
projektu, występując na każdym kroki, prze­
ciwko żąd an io m  socjalistów i rozwodni Się 
nad ich organizacyą, która tak jest rozwiniętą, 
że otrzymują nawet rozporządzenia ze stołu 
ministeryalnego (śmiech na lewicy). Socyali­
ści starają się wykluczać każdego robotnika, 
chętnego do pracy, gdy tego sobie życzy za­
rząd stronnictwa. Dowodów na to pełno znaj­
duje się w aktach sądowych. Mówca wyraził 
nadzieję, że ustawa znajdzie przyjęcie u oby­
watelstwa, miłującego porządek. (Brawo! na 
prawicy).

Następnie w dwugodzinnej mowie prze­
mawiał socyalista Bebel, przedstawiając, że 
zamierzona ustawa jest wyłącznie ustawą wy­
jątkową przeciw socyalnej demokracyi.

15)

WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Ciąg- dalszy).

XIV.
W godzinę potem, Robert, wygodnie 

zainstalowany w ładnym pokoju z różowem 
obiciem, oddawał się rozmyślaniu, trochę może 
zdziwiony, że więcej, niż się spodziewał, czuje 
się oderwanym od myśli o strasznych przej­
ściach z dni ostatnich.

Dziwny wypadek, który nie dał mu się 
zasklepić w jego boleści, budził w nim nie­
jasne myśli, w których, pomimo że nie znaj­
dował całkowitego pocieszenia spodziewał się 
przynajmniej, że lżej mu będzie znosić swoj’ 
smutek w dostatku, nie będąc zmuszony dbać 
o chleb powszedni. Panna Zokonda przeszka­
dzała mu nieco w rozmyślaniu, grając zapa­
miętale gammy na górnem piętrze. Ta ju­
trzejsza konferencya nie dawała mu spokoju; 
tłómaezył sobie, że pewnie tu chodziło o ja­
kiś legat mniejszej wartości, który krewna 
czuła się w obowiązku mu pozostawić. Przy­
pomniał sobie, że właśnie tej ciotce zamierzał 
darować testamentem kilka rodzinnych pa­
miątek.

Gdy wieczór nadszedł, ponieważ panna 
Żokonda kładła się spać o dziewiątej, Robert 
Guerin znalazł się sam na sam ze swoim go­
spodarzem i skorzystał ze sposobności, aby 
wypytać o szczegóły co do tej rodziny, któ­
rej przyznawał się otwarcie, że nie znał

wcale.
— Och! — odrzekł pan Sarrazin, wy- 

puszczczając dym z fajki, wiele o tem mó­
wiono, opowiadano różne historye o hrabi­
nie, tak samo, jako  jej mężu.... nie było dla 
mnie to wszystko żadną tajem nicą!

Po tych słowach uczynił pauzę i patrzył 
na Roberta z pod okularów, jak człowiek, 
który czuje, że jest w posiadaniu ważnej i 
prawdziwej wiadomości.

— Hrabina miała piętnaście lat więcej 
od hrabiego, mój panie !... — dodał z przy­
ciskiem, jakby te słowa wszytko mówiły. — 
Piętnaście l a t !... Mało posiadała powabów.... 
a była zbyt czułego usposobienia!...

Zatrzymał się znowu, jakby chciał zosta­
wić Robertowi czas do zastanowienia się nad 
tą okolicznością.

— To straszne ! — odrzekł Robert, nie 
mogąc się powstrzymać od uśmiechu.

Pan Sarrazin mówił dalej.
— Piętnaście lat, panie!... I dziw się 

pan teraz, że wuj pana, młody jsszcze, pod­
czas gdy jego żona zbliżała się do pięćdzie­
siątki, nabrał zamiłowania do podróży. Nie 
było go przez dwadzieścia dwa lata ; być może 
jednak, że .jakieś niezadowolenie ze strony 
hrabiny, która zamieszkała w tym czasie w 
Granges, usprawiedliwiało to rozłączenie.... 
Jeżeli mu dała uczuć nieco goryczy, do tego 
stopnia, że wyrażała się o nim jak o ostatnim 
łajdaku, trzeba jej to wybaczyć.... Swoją dro­
gą, hrabia okazał się bardzo dobrym dla niej, 
decydując się wrócić, gdy się dowiedział, że 
tknięta sparaliżem.... Był to zwykły reumatyzm, 
w skutek którego kulała przez resztę życia i 
który ostatecznie nie popsuł jej humoru i 
nieustannego zajmowania się procesami. Miała 
ich czternaście, z pomiędzy których pięć z 
gminą.... ostatni jeszcze wisi.... Był to czło­
wiek, mój panie.... (to znaczy wuj pana, a

nie ciotka....), który nie miał podobnego sobie 
co do delikatności zmysłu archeologicznego, do 
czego potrzeba gruntownych studyów; był to 
uczony w całem znaczeniu tego wyrazu; pra­
ca, którą wydał o zwaliskach Niniwy, posta­
wiła go od razu w pierwszym rzędzie, a co 
do jego wiadomości w ogóle, kolekcya 
rzadkich przedmiotów, które udało mu się 
zebrać, książki, obrazy mistrzów, obicia, sprzęty 
i dzieła sztuki, zawierały zabytki, które 
warte były figurować w muzeum Cluny 
lub Louvru.... Ale szatańska wojna nadeszła: 
trzeba było ukryć gdzieś te skarby przed Pru­
sakami.... Przeprowadziłem moje zbiory do 
Paryża, aby je uratować.... on uczynił tak 
samo. Na nieszczęście jego zbiory nie wróci­
ły.... to, czego nie przestanę żałować !... Umarł, 
przed zawarciem pokoju.

— A moja ciotka?... — co się z nią 
stało ?

— Ciotka pana dożyła do dziewięćdzie­
siąt pierwszego roku życia. Posiadała tę nad­
zwyczajną zaletę, że zachowała do samego 
końca wszystkie władze umysłowe.... Na dwa 
dni przed śmiercią wybiła swego gajowego.... 
co innie zmusiło wytoczyć jej proces o obrazę 
czynną.... Muszę zresztą dodać, że może imćpan 
Boisdesnier nie był zupełnie dobrym doradcą 
dla niej....

— Pozwoli pan jeszcze na jedno pytanie 
z powodu mojej zupełnej nieświadomości w tym 
względzie.... Kim jest ów imćpan Boisdesnier ?...

— Och! — poznasz go pan, bo rozpa­
noszył się w pałacu ze swoją panią i panną!... 
Imćpan Boisdesnier, dawny konsul, jest sio­
strzeńcem nieboszczyka hrabiego, który z niego 
uczynił coś w rodzaju dzierżawcy czy rządcy.... 
wskutek nieszczęść i niepowodzeń.... — to 
znaczy, źe siedzi on tutaj już od lat siedmna- 
stu.... Człowiek zresztą bardzo zdolny, poję­
tny.... głupie małżeństwo z aktorką miało być

podobno przyczyną, że stracił znaczne już 
miejsce w dyplomacyi. Oprócz tego wszystkiego, 
jeszcze jakieś zawikłanie, bankructwo finan­
sowe i utrata majątku.... Ale nikt nigdy na 
pewne się nie dowiedział, co tam było!

Pomimo woli Robert się zamyślił.
— Ależ ten siostrzeniec, rzekł, powinien 

mieć prawo do majątku swego wuja?
— Żadnego podobno! — przynajmniej 

według dokumentów będących w posiadaniu 
pana Poinsinet - Larose, który musiał do mnie 
się udawać, żeby pieczęcie przyłożyć. Ze 
wszystkiego wypływa, że gdyby tam były 
jakie prawa, dawno by już pretensya była 
wniesiona.... A przecież nie można twierdzić, 
żeby nie mieli ochoty się procesować....

Na drugi dzień Robert Guerin uczuł 
się dziwnie uspokojony, pytając sam siebie, 
po co właściwie przybył do Touraine na 
proste wezwanie notaryusza, poszukującego 
jakiegobądź Guerin’a. Nadzieje co do spadku 
oziębiły się w nim, gdyż usposobienie krewnej 
nie pozwalało mu się spodziewać, że chciała 
oddać krewnym to, co im się należało. Cho­
dziło tu więc tylko pewnie o prostą formal­
ność, dla której zmuszony był odbyć niepo­
trzebną podróż a tymczasem może tam u niego 
czekał list od Krystyny.... Narzekał na Rivala, 
który go zmusił do tej podróży !

O dziewiątej rano pan Sarrazin wrócił 
ze swego biura z merostwa.

— Uprzedziłem pana Poinsinet, rzekł, 
jeżeli pan sobie życzy, pojedziemy przed śnia­
daniem.

Powóz z ładnym zaprzęgiem stał przed 
pałacem. Pojechali.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na posiedzeniu we wtorek przemawiał1 

między innymi^imieniem centrum p. Lieber, 
który w dłuższej mowie wskazał, że powodem 
wniesienia tej ustawy są nadużycia, jakich do­
puszczają się agitatorowie socyalistyczni i 
przewódcy, oraz członkowie partyi soeyalno- 
demokratycznej. (Niepokój wśród socyalnyck 
demokratów). Może to panom soeyalistom 
jest nieprzyjemne, ale pomimo to jest to pra­
wdą. Szerokie koła robotników cierpią istotnie 
w skutek teroryzmu soeyalistów. (Słuchajcie! 
z prawicy). Jednakowoż centrum sądzi, że 
zupełna swoboda zorganizowania się jest wa- 
żnem prawem robotniczem, gdyż zorganizo­
wani robotnicy są o wiele ostrożniejsi i tru­
dniej nimi soeyalistom owładnąć, aniżeli nie- 
zorganizowanymi. Takiego zdania są przynaj­
mniej organizacye robotników katolickich, — 

chociaż to soeyalistom może być bardzo 
nieprzyjaznem, będą oni jednak _ musieli 
robotników chrześeiańskich uwolnić cał­
kiem od swojej opieki. (Niepokój wśród so­
cjalistów). Lecz zdaniem naszem organiza­
cjom robotniczym należy nie tylko przy­
znać prawo samopomocy, lecz także za­
pewnić i pomoc państwowa i państwo­
wą ochronę. Obecna ustawa tego nie daje; 
jest ona wyjątkowa ustawą jedynie na korzyść 
pracodawców, co jest tem niebezpieczniejsze 
wobec wołającej do nieba o pomstę, stronni­
czości sądów niemieckich, wydających najsu­
rowsze wyroki na robotników a postępujących 
lak najłagodniej z pracodawcami. (Prezydent 
przywołuje mówcę do porządku). Z tego po 
w°du mówca zapowiada, że stronnictwo jego 
me odrzuci przedłożenia w drugiem czytaniu 
wprost, lecz postara się o to, aby skoro już 
'az poruszono przedmiot prawa koalicyi, pra­
wo to słusznie i sprawiedliwie ukształtowano. 
W długiej pauzie miedzy pierwszem a dru­
g im  czytaniem rząd * niemiecki będzie miał 
czas zastanowić się nad tem, czy ma być w 
tej sprawie powolnym wobec centrum. (Brawo! 
z ław centrum).

Na temże posiedzeniu przemawiał mię 
dzy innymi także sekretarz stauu Nieberding 
polemizując z narodowo-liberalnym posłem
W asserm annem . O sta teczn ie  dalszą dysk u sy ę  
odroczono.

-Tcigl. Rundschau dowiaduje się, że Ko 
i0 polskie uchwaliło głosować przeciwko 
ooradom w komisyi nad tą ustawą. Polskie 
dzienniki poznańskie nie donoszą w tym kie- 
irunku jeszcze nic pozytywnego, wskazują tył 

0 na niebezpieczeństwa, jakie sprowadzićby 
mogły elastyczne przepisy ustawy także dla 
polskich prowineyj.

K R O I I K A

Lwów, 22  czerwca.

N-iiri T  ^eg0 E e s . * Król. W y s o k o ś ć  
ł  '  ^ r c y k s i ą ż e  R a i n e r ,  o którego pobycie 
JNowym T arg u  ju ż  donosiliśm y, ofiarow ał na 

ZCCz p o g ię l i  tego m iasta  kw otę 50  złr.
cvk ■ • dniu ^  b> m' w ysłucha ł NaJd- Ar
jj- w raz ze św itą  Mszy św. w kościele w
dzonf e u ,  poezem w yjechał "z m iasta, odprowa 
szkaiicó3rZe7 bandery§ konną kilkudziesięciu mie 
nego fW ' ■ STa-nicą m iasta  oczekiw ała dostoj 
drodze u r n *  bandery a góra li z Szaflar a po 
iiajoa i 7 PV n°Z y silł baQderye z B iałego D u- 
w jeebał do 7 a v neg0’ ta k ’ ze N a jd ' Arcyksi^
szło J0 0  °Panego. otoczony banderya  prze-

w po łudnie J f ,  Z choi' ^ iw k a m i . 0 g ° dz’ 12
dr OhrPT, b iam ą  tryum falną  obok zakładu

PrżedstawK^starosta^111 d°St°jny G°ŚĆ zamieSzW
scow ych f r o , i . rep rezen tan tó w  w ładz m iej

N ajd . A re y k się d a a 8S elf  z a k ła d u - N a  ży°zenie 
g ó ra li, poczerń t  ^ ła  s ię  defilada konnych

i M .  w j k A m  

* e m »  W t ó d i ' 7 1  Łr  Z" 01'
o  godz. 1 w nnł„ .  . Zakopanem  

galow y w  sab  zakładu,' w  k t ó r y ś  ° biad
w południe

„..kładu, w którym wzięli udział: 
starosta, ks. proboszcz Kaszelewski, prezes rady 
powiatowej p. Uznański, dyrektor szkoły zawo­
dowej p. Kovats, prezes komisyi klimatycznej 
p. Ciechomski, oraz Władysław hr. Z a m o y s k i  
i  dr. Chramiec.

Po obiedzie zwiedził Najd. A rc y k s ią ż ę
szkołę dla przemysłu drzewnego i wyraził dy 
rektorowi 7.vmołn« ------- ■

innych 

z Zakopanego w

.. D w * rt j i a m *  V,J
iOŁuorowi zupełne uznanie, następnie szkołę ko 
ronkarską i kościół. Z powodu u le w n i  
nie mogło nastąpi 
wości Zakopanego 

Dost
dniu 19 o godz. 7 . - -
grzech. Przez granicę przeprowadził Jego oo
i  Król. Wysokość Władysław hr. Z a m o y sk i
który ze względu na zły stan dróg przy §ra

już 
naprawy.

m  -   l  ~  ‘

— ^ powodu ulewnego deszczu 
 ̂mogło nastąpić zwiedzenie innych osobli 

Zakopanego.
Dostojny Gość wyjechał

godz. 7 rano do Jaworzyny na Wę­grzech. Przez

„ -- ...b.r u iui ziy stan dróg przy 1 
nicy z powodu deszczu już dniem naprzód  
rządził potrzebne ------ za-

— JE. P. Minister sprawiedliwości
dr- Ruber przybędzie do Lwowa w niedzielę, 
dnia 25 b. m. o godzinie 9 min. 21 wieczorem. 
Na dworcu kolejowym oczekiwać będą Pana Mi 
nistra Prezydenci miejscowych sądów z JE. dr 
Aleksandrem Tchorznickim na czele, oraz człon­
kowie gremium wyższego sądu krajowego.

W poniedziałek o godz. 10 z rana odbęd
Przedstawienia radców'a p e i a c y / n y i X

„Gazeta Lwowska" z dnia 23 czerwca 1899.

ków Nadprokuratoryi państwa, w wyższym sadzie ’ 
krajowym, — następnie zwiedzenie pałacu spra­
wiedliwości i sądu krajowego cywilnego, przy 
ul. Teatralnej.

O godzinie 12 w południe śniadanie u 
JE. P. Namiestnika i odwiedziny. Na popołu­
dnie projektowane jest zwiedzenie Muzeum im. 
hr. Dzieduszyckieh, wizytaeya sądów powiato­
wych sekcyi II i III, przejażdżka na Góro Zam­
kową i do parku Stryjskiego.

W ieczorem odbędzie się u JE. P rezyden ta  
dr. Tchorznickiego obiad galow y.

We w torek udzielać będzie JE. P. M ini­
s te r audyencyj i  zw iedzać zak łady  karn e  t. zw. 
B rygidek i M aryi M agdaleny.

Po południu o godzinie 3 minut 31 wy- 
jedzio JE. P- Minister do Szczerca, gdzie zwie­
dzi sąd powiatowy, a wieczorem powróci do 
Lwowa.

We środę z rana uda się P. Minister w 
dalszą podróż do Chodorowa, gdzie przybędzie 

z rana, a ztamtąd do Bursztyna, gdzie przy­
będzie o pół do 2 po południu, celem zwiedze­
nia sądów powiatowych.

W dalszej drodze przybędzie P. Minister 
wieczorem przed godz. 6 do Stanisławowa, gdzie 
zwiedzi we czwartek rano sąd obwodowy i 
udzielać będzie, audyencyj, po połudDiu zaś wy- 
jedzie do Kołomyi, gdzie zwiedzi tamtejszy sąd 
obwodowy, poczem pojedzie do Czerniowiec.

W piątek złoży w Czerniowcach wizyty 
szefom władz krajowych, udzielać będzie au 
dyencyj, zwiedzi sądy, a po południu wyjedzie
do Sadogóry.

W sobotę zwiedzi JE. P. Minister sądy 
powiatowe w Hatnej, Kimpolungu, Dorna Wa­
tra; w niedzielę w Suczawie sąd obwodowy: w 
poniedziałek sądy powiatowe w Ickanach, Ha.- 
dikfalrie i Radowcach; we wtorek w Zastawnej 
i Kocmaniu, a po południu o godzinie 2 przy­
będzie z Kocmania do Zaleszczyk.

We środę, po zwiedzeniu sądu w Zale­
szczykach, wyjedzie powozem do Tłustego, na­
stępnie do Czortkowa, ztamtąd koleją do Kopy- 
czyniec, a o godzinie 6 min. 10 przybędzie do 
Tarnopola.

We czwartek zwiedzi w Tarnopolu sąd 
obwodowy, o godz. 11 min. 40 wyjedzie z Tar­
nopola i nie zatrzymując się już we Lwowie, 
odjedzie do Wiednia.

— Z c. i k. armii. Podpułkownik o- 
brony kraj. Ludwik Rzepek Rzepiński, w sta­
nie spoczynku otrzymał tytuł i charakter puł­
kownika ad honores z uwolnieniem od taksy.

Prenotow ani zostali do stopni majorów w 
obronie krajowej kapitanowie Eliasz Czernau- 
tzau i Stanisław Czernek z pułku nr. 18 (Prze­
myśl), Maurycy Friedmana z pułku nr. 20 
(Stanisławów).

Podporucznik Ryszard br. Buol z pułków 
huzarów nr. 5 przeniesiony do 3 pułku ułanów 
obrony krajowej.

—- Stopnie lekarzy we lwowskiej Aka­
demii weterynaryi otrzymali pp.: Ludwik Bach, 
rodem ze Lwowa, Ignacy Bien z Przemyśla, 
Leon Heoht ze Stanisławowa, Józef Vogel z Su- 
czawy.

— Egzamin dojrz alośei w c. k. wyż. 
szkole realnej we Lwowie odbył się pod prze­
wodnictwem inspektora szkół średnich, radcy

woiu Jana Frankego w dniach od 12 do 20 
czerwca b. r.

Do egzaminu przystąpiło 42 uczniów pu- 
blicznych, 3 prywatystów, 2 ekstornistów, 5 
zdawało egzamin po raz drugi, — razem 52.

wiadectwo dojrzałości otrzymało: 38 
uczniów a mianowicie: Altstadt Ozyasz, An- 
druszewski Maryan, Bartosz Włodzimierz (z od­
znaczeniem) Berggnin Chaim (z odznaczeniem), 
Dutkiewicz Maksym, Fedorowicz Jan, Furgang 
Mojzesz, Gali Herman, Ilochmann Izaak, Ilor- 
nung nianciszek, Jasiński Mieczysław (z odzna­
czeniem), Korytowski Roman, Krasucki Liberat, 
Lilienfeld Julian (z odznaczeniem), Marconi St., 
Nadolski Otto, Olewiński Kazimierz, Pohlmann 
Oskar, Reutt Karol, Rybicki Aureli, Sakowicz 
Zdzisław, Sawicki Izydor, Spiegel Dawid, Sta- 
rzecki Matyan, Szczepanowski Stanisław (z  ̂od­
znaczeniem), Szczerbowski Władysław, świ- 
szczowski Jan, Szuster Włodzimierz, Tasclier 
Jan, Umm Zygmunti ciiilf Henryk, Bobowski 
Konstanty, Brzeziński Adam, Oieński Zdzisław, 
Kearney Stanisław, Schwarz Karol, Teodorowicz 
Erazm, Zieleniewski Maryan.

Na 1 rok reprobowano 5 uczniów publi­
cznych ; o uczniom publicznym i 1 eksterniście 
pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z je­
dnego przedmiotu po feryach.

Konkurs na stypendya im. ks. 
C zarto ry sk ich . Na rok 1899/1900 otwarty
jes t konkurs ua stypendyum  frybursk ie  im ienia 
książąt C zartoryskich w kwocie 1200 franków . 
Stypendyum p ła tn e  je s t  w ra tach  m iesięcznych. 
U biegać się o nie m ogą Polacy, słuchacze U ni­
w ersytetów  krajow ych, pośw ięcający się naukom  
filologicznym lub  historycznym . Do podań, k tó­
re należy przesłać najdalej do 15 s ierpn ia  b r 
pod niżej w ym ienionym  adresem , załaczyć trze 
ba, oprócz curriculum,' viłae, także św iadectw o 
z egzaminów (colloquia).

We BJyburgu szwajcarskim 16 czerwca br
Dr. Jozef Kallenbach, prof. Uniwersy­

tetu fryburs. ul. Grand’ Fontaine 10, Fribourg 
(Suisse). b

Filia c. k. uprz. austryackiego Za­
k ład u  kredytow ego dla hand lu  i p rzem ysłu  we

Lwowie, przenosi swe biura z dniem 26 czer­
wca b. r. z pi. Maryaekiego 1. 10 do własnego 
gmachu przy ul. Kościuszki 7, róg ul Trze­
ciego Maja.

— Dyrektorem krajowej Szkoły gospo­
darstwa lasowego zamianował Wydział krajowy 
prof. Maryana Małaczyńskiego.

Pensyonat dla chłopców. Brak 
odpowiedniego pensyonatu dla uczniów szkół 
średnich nadzwyczajnie, zwłaszcza w ostatnim 
czasie, dawał się odczuwać we Lwowie Obecnie 
p. Mikołaj Rybotycki, pedagog i długoletni na­
uczyciel po domach obywatelskich, powziął za-1 
miar otworzyć we Lwowie pensyonat (zakład 
naukowy i wychowawczy) dla uczniów szkół 
średnich, uczęszczających do szkół publicznych 
i prywatystów.

Zakład otwarty będzie w sierpniu b. r. 
i wzorowo urządzony. Celem zakładu bedzie 
wychowanie powierzonych mu uczniów moralnie 
i w zasadach wiary ehrześciańskiej, praca około 
wykształcenia naukowego oraz staranie się 
o rozwój fizyczny młodzieży. P. Rybotycki prze­
bywa obecnie w Iwoniczu.

Towarzystwo historyczne we Lwo­
wie odbędzie zebranie miesięczne w sobotę, dnia 
24 b. m. o godziaie pół do 7 wieczorem na 
Uniwersytecie. P. Adam Szelągowski mówić bę­
dzie o układach króla Władysława i dyssyden- 
tów z Gustawem Adolfem r. 1632.

W ałno zgromadzenie Towarzystwa 
oświaty ludowej we Lwowie odbędzie się w nie­
dzielę 25 b. m. w sali bibliotecznej Kasyna 
miejskiego o godzinie 4 po południa.

— Klub szerm ierzy odbędzie w sobotę, 
dn ia  24 b. m. o godzinie 6 wieczorem w  sali III 
U niw ersytetu nadzw yczajne w alne zgrom adzenie.

— Popis szermierzy, urządzony Stara­
niem lwowskiego oficerskiego klubu, odbył się 
wczoraj wieczorem w sali balowej Kasyna woj­
skowego w obec licznie zgromadzonej publiczno­
ści, wśród której była licznie reprezentowana 
generalieya z JE. komendantem korpusu °-ene- 
rał-porucznikiem Fiedlerem na czele. Było też 
bardzo wiele pań.

Popisywali się : kierownik szkoły klubu 
p. Horacy Santelli, dr. Moszyński, Sobolewski, 
kapitan Mostowski, porucznicy: Raus, Siiss' 
Ujhary — wszyscy znakomici fechtmistrze, znani 
z krajowego turnieju szermierzy. Bardzo’ cieka­
wymi były zapasy naszych szermierzy % przv. 
byłymi z Pesztu pp.: Italo Sautellini, fechtmi- 
strzem Maione i Riebermannem. Z młodszych 
sił stanęli do popisu pp.: Wajda, Dzikowski, 
Szczepański, por. Adamiczek i i. Publiczność 
przypatrywała się zabawie z wielkiem zajęciem.

■ Za k ła d z ie  dla ciem nych odbę­
dzie się popis publiczny chłopców i dziewcząt 
we wtorek, dnia 4 lipca o godzinie 10 rano.

Pogrzeb ś. p. Karola Struszkiewi- 
eza, syna p. radcy Dworu Władysława Stru- 
szkiewicza, odbył się przedwczoraj po południu w 
Wiednm. Na nabożeństwie żałobuem w nowym 
kościele polskim obecni byli • JE  P Minister 
Jędrzejowicz, JE. p. Jaworski, JE. dr. Eittner, 
szef sekcyi dr. Kniaziołucki, wielu urzędników 
mimsteryalnyeh, oraz liczni posłowie. Z Tere- 
zyanuin przybył dyrektor szef sekcyi bar. Pi- 

z delegacją ciała nauczycielskiego. Słucha­
cze prawa w Teresianum złożyli wspaniały wie­
niec. Liczne grono przyjaciół i publiczności od­
prowadziło zwłoki na cmentarz centralny.

=  Zwłoki noworodka. D ziś rano o 
godzinie pó ł do 7 znaleziono w krzakacli ogrodu 
M iejskmgo, naprzeciw  nr. 14 ul. M ickiewicza, 
zw łoki now orodka p łci m ęskiej, ow inięte w  t r y ­
kotow y m ęski kaftan ik , a  nakry te  kaw ałk iem  
nieoieskiego barchanu  w białe  rzu ty . Ozy dziecię 
żywe lub  nieżyw e n a  św ia t przyszło, w ykaże 
dopiero sekoya; śladów  g w a łtu  żadnego nie do­
strzeżono. Śledztwo wdrożono.

== N ieszczęśliw y wypadek. Prowa­
dzony luzem koń wojskowy na rogu ul. Kocha­
nowskiego uderzeniem kopyta zranił ciężko w 
warz przecnodzącą tamtędy uczenicę semina- 

ryurn Amelię P.

Earę koni z wozem (klacz gniada 
e nią i ronią kasztana z jasna grzywą), skra- 

dziono wczoraj po południu za rogatka Żółkiew­
ską janowi Jasienko z Doroszowi

Tekojowy wybuchł w mie- 
^  a^lernika na II piętrze domu nr. 2 
? ^ nek’ wskL>tek zajęcia się terpentyny, 

r jednak przez domowników ugaszony.
, . . Zgubione — znalezione. Ze zgu-

oaegdaJ pczez Silbera sumy 2700 zł., V avda się agenta Gunsberga, zwrócili 
poszkodowanemu szczęśliwi znalazcy M. Schorr 

zł., a M. Stoiz 1300 zł., reszta utonęła.
^  Wiadomości policyjne. W szynku 

pod i. 39 w Rynku, portyer hotelu „Metropoł“ 
niezadowolony z rachunku za wypite piwo, roz­
bił kilka flaszek likieru i aparat do toczenia 
wódki, narobiwszy szkody na 16 zł., czem jeszcze 
lepiej rachunek swój obciążył.

Przytrzymano Daniela Chomiaka z Laszek 
na sprzedaży futerka z białych baranów z czar­
nym kołnierzem, o bronzowym wierzchu.

=  Specyalista w kradzieży zarzutek po 
kawiarniach, poszukiwany od dawna przez po­
licję, urządził znów sztukę na dworcu kolejo­

wym, zabierając w południe w poczekalni stu­
dentowi medycyny p. P. walizkę i trzy pudełka, 
z któremi odjechał do miasta. Zdradziła go je­
dnak tym razem fortuna, gdyż po numerze do­
rożki agent Tenzer wyśledził ptaszka w hotelu 
„pod niedźwiedziein“ w osobie Franciszka Kwiat­
kowskiego z Kadzieckowa, który jako agent 
handlowy jeździł po Galicyi, Bukowinie i Ru­
munii, prawdopodobnie wszędzie proceder swOj 
uprawiając. Oprócz skradzionych właśnie rze­
czy, które poszkodowany sobie odebrał, znale­
ziono jasną zarzutkę z legitymacyą kolejową 
c. k. koncepisty Stanisława Biedermana, skra­
dzioną w cukierni Wierzbickiego.

— I n te r n a t  w  Sam borze. Celem 
umieszczenia 100 wychowanków w internacie 
dla kandydatów c. k. seminaryum nauczyciel­
skiego w Samborze na rok szkolny 1899/1900 
ogłasza komitet internatu konkurs pod nastę­
pującymi warunkami:

Komitet przyjmie 100 najlepszych i naj­
uboższych kandydatów, a to z kursu przygo­
towawczego za miesięczną dopłatą po 6 złr., 
kandydatów zaś I., II. III. i IV. roku bez do­
płaty, a tylko zapobierane stypendyum, wszyscy 
jednak kandydaci za miesiąc lipiec 1900 dopła­
cają po 5 złr.

Prócz tego przyjmie komitet 5 kandyda­
tów za całą dopłatą po 12 złr. miesięcznie 
z góry, Wychowankowie dostają w internacie 
utrzymanie, mieszkanie, usługę, światło, pranie 
i w miarę zapasu książki szkolne, tudzież tro­
skliwy nadzór rodzicielski.

Podanie o przyjęcie wnosić należy do dy- 
ekcyi c. k. seminaryum nauczycielskiego w Sam­

borze z podaniem ostatniej poczty i miejscowo­
ści w której petent przebywa, najdalej do końca 
bieżącego roku.

Do podania dołączyć należy: 1. Świade­
ctwo szkolne z ukończonej VT. względnie VII. 
klasy szkoły wydziałowej, lub III. ki. gimna- 
zyalnej lub realnej z dobrym postępem i chwa­
lebnymi obyczajami. 2. Świadectwo ubóstwa.
3. Metrykę chrztu (uczniowie kursu muszą mieć 
ukończony 13 rok życia). 4. Deklaracyę rodzi­
ców, potwierdzoną przez Urząd gminny i Urząd 
parafialny, którą obowiązują się uiszczać regu­
larnie co miesiąca z góry żądaną zapłatę i do­
starczyć synowi odpowiednich sprzętów i zapasów 
odzieży.

— Z u ia rli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, August hr. Zawisza, syn Cypryana i Ma­
ryi, córki kasztelana Jeżewskiego, obywatel ziem­
ski z gubernii łomżyńskiej, w 80 roku życia. 
Zmarły był bratem Artura i Alfreda Zawiszów, 
znanych z powstania litewskiego w r. 1830, 
oraz z wypadków 1833 r. — skutkiem których 
Artur Zawisza powieszonym został w Wilnie. 
Wspomnienia tragicznego zgonu połączyły się 
z historyeznemi tradycyami rodu. Ś. p. August 
Zawisza z małżeństwa z Honoratą Zaleską miał 
syna Artura, który zmarł bezpotomnie, oraz trzy 
córki: Maryę za hr. Krzjrsztofem Mieroszowskim, 
Helenę za Leonem Narzymskim i Jadwigę za 
Janem Ziemieckim. Sędziwy starzec, którego ży­
wot cały był stwierdzeniem zacnych tradycyj 
rodowych, spędził ostatnie lata w domu swej 
córki hr. Mieroszowskiej w Krakowie. Z jego 
zgonem wymiera linia Zawiszów, która od słyn­
nego rycerza nosiła przydomek Zawiszów Czar­
nych.

W Brzeżanach, Leon Malinowski, emer. 
major, dyrektor powiatowej Kasy chorych.
, W Panasówce koło Podkamienia, ks. Adam 
Zukowiecki, proboszcz i dziekan, w 74 roku 
życia a 50 kapłaństwa.

p w  ~  ? k r °Tn y w ypadek  w m en aże ry i.
ubiiczność, odwiedzająca menażeryę Kleinbcr- 

ga w Petersburgu, była niedawno świadkiem 
Przerażającej sceny. Poskramiacz lwów Charles 
, 1 > wykonywał właśnie jedną ze swych naj­
śmielszych produkc-.yj w klatce niedźwiedzi, gdy 
nagle jedno z tycli zwierząt odmówiło mu po­
słuszeństwa. Rozwścieczony niedźwiedź rzucił 
swego pana na ziemię i począł szarpać ciało 
nieszczęśliwego, miażdżąc mu olbrzymiemi ła­
pami członki.

 ̂ Pizeczuwając bliską śmierć, zdobył się 
Patti na rozpaczliwy wysiłek ostatni i wtłoczył 
rozżartej bestyi zaciśniętą w kułak rękę głębo­
ko w gardło. Równocześnie obaj zapaśnicy pod­
nieśli się z ziemi. Ale niebawem ponownie nie­
dźwiedź przemógł człowieka i za chwile już 
znowu opierał potężne łapy na piersiach swojej 
ofiary, tłumiąc w niej ostatnie objawy życia.

Daremnie dozorcy menażeryi uzbrojeni w 
długie drągi żelazne, usiłowali spędzić nie­
dźwiedzia z ciała ginącego z bólu poskramia- 
cza. Po wielu wysiłkach udało się wreszcie 
przyprzeć zuchwałą bestyę do przeciwległej ścia­
ny klatki, tak, iż dogorywającego już Patticgo 
można było wydobyć z żelaznege kojca.

Wówczas nastąpił ostatni akt krwawego 
dramatu. Dragi poskramiacz, towarzysz PattiT- 
go w zawodzie, odważnie wskoczył do klatki z 
długim sznurem w ręku. Jeden zręczny rzut i 
„lasso“ owinęło się około łba niedźwiedzia Za 
kiika sekund krwawy zwierz legł, powalony na 
ziemię Trafnie wymierzony strzał z rewolweru 
położył go trupem na miejscu

zwierzęta uTn7m okoli® ^ c i  inne
ń  l  f 20116 W tpj  samej klatee dza-
? ! ..  e.dz’ dwa wilki '  szakal Podczas tej 

p c  iwej walki % wyraźnym lękiem usuwa­
jąc się w głąb klatki, przyglądały się spokoj­
nie krwawym zapasom. Poskramiacz Patti leży



obecnie między życiem a śmiercią,. Nieszczęśli­
wiec okryty ranami, wygląda jak jedna krwa­
wa bryła.

— Ze Stryja nam donoszą: Onegdaj 
wybuchł groźny pożar przy ul. 3 Maja. Spalił 
się parterowy dom p. Laufera. Mieszkający w 
tym domu sekretarz Rady powiatowej p. Kmie­
cik, poniósł szkodę na paręset zł.

Za staraniem wiceprezesa „Czytelni kole­
jowej “ inżyniera p. Unickiego, wybudowało to­
warzystwo to w ogrodzie przy ul. Kochanow­
skiego wielki pawilon teatralny dla przedstawień 
amatorskich. Pawilon ten oświetlony ma być 
wkrótce światłem elektrycznem.

Zmarł w mieście naszem Mikołaj Kłodni- 
cki, emer. c. i k. kapitan 9 p. p. Ś. p. kapitan 
Kłodnicki był jednym z najdzielniejszych ofice­
rów tegoż pułku, odbył kilka wojennych kam- 
panij. (E . H .)

Notaffi I r a c M y s t y r a .
(Mr.) Z teatru. „Właściciel kuźnic" Je­

rzego Ohneta posiada widocznie jeszcze zawsze 
dar ściągania widzów do teatru, kiedy mimo 
takiego ogrania sztuki i letniego upału, wczo­
rajsze przedstawienie zaliczyć wypadnie do ka- 
sowo dobrych spektaklów. Zapewne wiele tu 
zdziałało nazwisko gościa warszawskiego, ale z 
drugiej strony i to wiemy dobrze, że wybór 
sztuki w takich razach nie małe ma znaczenie.

P. Ładnowski grał rolę Filipa Derblay 
dobrze, głosem szafował w miarę, wystarczył 
mu też on i w średniej skali i w chwilach 
gwałtownych wybuchów, których sztuce nie 
brak. Postać przezeń stworzona, tchnęła pra­
wdą i naturalnością, a umiejętnie wyzyskane 
drobne nawet szczegóły i szczególiki potęgowa­
ły wrażenie. Pani Stachowiczowa oddawna zna­
ną jest nie tylko we Lwowie w roli Klary de 
Beaulieu, wczoraj oklaskiwano ją jak dawniej 
gorąco. Pani Cichocka oraz pp. Chmieliński, 
Feldman, Hierowski i Walewski występowali 
już również w tych samych rolach wielokrotnie, 
dzisiaj więc nie potrzebujemy ich gry ponownie 
oceniać. Siostrą Filipa była wczoraj p. Jan­
kowska. Wyglądała ona w jasnej blond peruce 
bardzo uroczo, a grała jak zwykle z wielkim 
■wdziękiem i inteligencyą. Najlepszym dowodem 
pracowitości i staranności młodej artystki jest 
zmiana, jaka już dotychczas zaszła w jej wy­
mowie i dykcyi, dawniej nie zupełnie wyraźnej. 
Dobrą parę baronowską tworzyli p. Antoniewski i p. 
Różańska; Heleną Moulinot była tym razem p. 
Kwiecińska. Sceny ensamblowe chromały nieco 
wprawdzie, przedstawienia jednak wczorajszego 
do złych zaliczyć nie można.

Teatr krakowski uda się na występy 
do Pragi w roku przyszłym w maju lub czerwcu; 
równocześnie zaś towarzystwo Divadla grać bę­
dzie w Krakowie. Na jesień dyrektor Kotarbiń­
ski zaprosił przez dyrektora Szuberta panią Lau- 
dowę na występy gościnne do Krakowa.

P. Aleksandra L udow a , znakomita 
artystka teatrów warszawskich, zaproszoną zo­
stała na występy gościnne do Pragi, gdzie w 
najbliższym sezonie wiosennym wystąpi w Na- 
rodnim Divadle.

Wystawa Sztuki. Jak już wiadomo, zo­
stała w tych dniach otwartą w Krakowie 
zajmująca wystawa Stowarzyszenia „Sztuka", 
do której przeważnie należą malarze krakowscy, 
a z pozamiejscowych: Makarewicz i Dębicki ze 
Lwowa, a z Warszawy Chełmoński, Pankiewicz, 
Brandt i inni.

Obrazów wystawiono 80, a wśród nich jest 
wiele rzeczy pięknych i wspaniałych. I tak naj­
przód — jak pisze Czas — obraz „Czwórka" 
J. Chełmońskiego. Po ukraińskiej, błotnistej, 
szarej drodze stepowej pędzi czórka, kierowana 
ręką kozaka. Pędzi, jak rozszalała, prosto przed 
siebie.... ku widzowi. Co za ruch, co za pęd 
nieokiełznany! Mała chwila, a wyskoczy z ram 
obrazu. Konie wyciągnięte jak struny, nozdrza 
rozwarte, ognia pełne. Ale zarazem jakież pano­
wanie nad przedmiotem, jaki twórczy spokój, 
jaka świadomość środków i celów u artysty! 
Jest to niewątpliwie jedno z najbardziej dojrza­
łych jego dzieł, a tylko przyklasnąć gorąco mo­
żna myśli zakupienia tego dzieła dla Muzeum 
narodowego, który to zamiar podobno dyrekcya 
żywi. Po lewej stronie „Czwórki" zwraca naszą 
uwagę inny, drobny rozmiarami, ale niemniej 
prześliczny obraz (zakupiony już do Muzeum 
przez Ministerstwo oświaty) : „Zmrok" J. Sta­
nisławskiego. Kawałek ziemi, zarosłej bujnie 
zielskiem i ostami, blade niebo z kilku zapala- 
jąeemi się dopiero gwiazdami, skrawek jakiegoś 
stawu — to wszystko przesiąknięte na wskróś 
tą melancholią, ciszą i zadumą, która stanowi 
charakterystyczną cechę letniego, polskiego wie­
czoru. Barwy lekkie, dyskretne, pełne harmonii 
i jakiejś łagodności. Prof. Stanisławski wystawił 
kilkanaście prześlicznych i głęboko odczutych 
krajobrazów.

Włodzimierz Tetmajer dał ośm obrazów i 
szkiców. Z nich najefektowniejszym jest zatytu­

łowany „Racławice". To bezładna gromada 
chłopska, pędząca naprzód z kosami w rękach 
do ataku, a górą nad niemi wzniesiona twarz 
Kościuszki. Interesuje widza charakterystyka 
twarzy chłopskich, pełnych wyrazu i życia; pęd 
chłopów ma jednak zbyt mało elementarnej siły 
i rzeczywistego ognia. Ogólny ton obrazu — 
brudno-burakowy — nie jest też zupełnie szczę­
śliwy. Za to dwa inne obrazy Tetmajera: „Kan- 
tyczki" i „Żeńcy".są co do oddania życia i du­
szy chłopskiej niezrównane. Miedzą zieloną, mię­
dzy złocistym łanem a zoraną ziemią, idzie sze­
reg barwnie przybranych chłopów i kobiet. Praca 
była ciężka, w ruchach znać zmęczenie i ocię­
żałość — ale bije od tych postaci wewnętrznem 
zdrowiem, jakąś pierwotną siłą, czuć bliskie spo­
krewnienie z naturą. Oto „Żeńcy", oto chłopi 
w interpretacyi Tetmajera. Co za olbrzymi prze­
skok od niego do obok wiszącego pastelu Axen- 
towicza! Prof. Axentowicz wystawił siedm swo­
ich misternych, wytwornych, atmosferą XVIII 
wieku owioniętych pasteli i rysunków. Same ła­
dne i poetyczne główki, pełne dziwnego kobie­
cego wdzięku.

Obficie i niepospolicie przedstawiają się 
prace innego z profesorów szkoły: L. Wyczół­
kowskiego. Oto najprzód wyborne, pełne siły, 
rozmachu i charakterystyki portrety: prof. So­
kołowskiego, prof. Kostaneekiego, ś. p. J. Kos­
saka. Dalej pastelowy portret kobiecy, w któ­
rym kilkoma energicznymi rysami zdołał artysta 
wydobyć charakter lepiej, niż kto inny najpra- 
cowitszem wykończeniem portretu. A obok tych 
rzecz zupełnie odmienna: sylweta „Giewontu" 
w nocy.

Znakomitym pejzażystą jest artysta, z któ­
rego dziełami Kraków właściwie ma dopiero po 
raz pierwszy sposobność się zapoznać, to jest p. 
Wład. Slewiński z Paryża. O ile nasi pejzażyści 
oddają przeważnie w krajobrazie nastrój zadumy 
i tęsknoty, to na jego pejzażach przeważa uczu­
cie pogody, wesołości, światła.

Józef Pankiewicz z Warszawy dał tylko 
jeden portret, „Portret damy", ale doskonały.

P. Wojciech Weiss jest może najmłodszym 
z wystawców, ale talent jego rozwija się szybko 
i niepospolicie. „Pokusa" przedstawia młodego 
chłopca, który pełnym wstydliwości i przestrachu 
ruchem — rzeczywiście prześlicznym i nowo po­
myślanym — zasłania twarz przed kuszącą go 
i w lubieżną dziewczynę wcieloną własną myślą.

Przepyszne, jak zwykle, są prace dyr. Fa- 
łata, niepospolite i pełne indywidualności, prace 
p. Boznańskiej, Malczewskiego, Wyspiańskiego, 
Mehoffera i innych. Z wystawionych przez tego 
ostatniego rzeczy, uderzają swą wytworną kolo­
rystyką: „Węże", a przepyszną charakterystyką 
postaci: „Portret" p. Kamińskiego, artysty kra­
kowskiego. Szkoda, iż ostatni karton fryburski 
p. Mehoffera nie mógł być wystawiony dla szer­
szej publiczności na tej wystawie.

P. Rej chan, znany zaszczytnie ilustrator 
i akwarelista, profesor Szkoły przemysłowej, 
ukończył w tych dniach rzecz w wysokim sto­
pniu artystyczną, która przyczyni się niezawodnie 
do podniesienia uroku polskiej sztuki zagranicą. 
Rcdakcya rozpowszechnionego w całych Niem­
czech tygodnika Von Fels zum Meer, wycho­
dzącego w Sztntgardzie, zamówiła u p. Rejchana 
szereg akwarel do nowej bajki znakomitego 
autora Pawła Heysego p. t.: „Niels mit der 
offenen Hand". Jest to nowela wzięta ze świata 
fantastycznego. Artysta nasz przejąwszy się da­
chem poetycznym Heysego, wykonał sześć prze­
ślicznych pełnych nastroju akwarel, ilustrujących 
wybornie fantastyczne pomysły Heysego. Jest to 
zaszczytny niezawodnie fakt, że niemieckie wy­
dawnictwa udają się w tych celach do polskich 
artystów.

Repertoar t e a t r u  hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś we czwartek (na ogólne żądanie po raz 
drugi i ostatni) „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach, Kazimierza Zalewskiego. Występ Bole­
sława Ładnowskiego w jego niezrównanej roli 
Augusta Nowowiejskiego.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę (wznowienie) „Nie igraj z mi­

łością" (On ne badine pas avec l’amour), 
sztuka w 5 aktach, Alfreda Musseta. Gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego.

W niedzielę (na ogólne żądanie po raz 
drugi i ostatni) „Hamlet", tragedya w 5 aktach, 
Skakespeare. Przedostatni występ Bolesława Ła­
dnowskiego.

W przyszłym tygodniu kończą się w tym 
sezonie przedstawienia w teatrze hr. Skarbka, 
gdyż artyści dramatu i komedyi wyjeżdżają na 
dwumiesięczny pobyt letni do Krynicy.

W tym czasie teatr Skarbkowski będzie we­
wnątrz przerabiany i odnawiany, a przedsta­
wienia rozpoczną się na nowo z dniem 1 wrze­
śnia r. b.

Z  X z l o y  s ą d o w e j .

(O dobra tlumackie).

Lwów, 22 czerwca.
Po wyczerpującem przesłuchaniu znaw­

ców rachunkowych pp. Millerowicza i Soohan-

ka (treść ich orzeczenia już podaliśmy) zakoń­
czono wczoraj postępowanie dowodowe. Trybu­
nał postawił sędziom przysięgłym pięć pytań 
głównych :

Pierwsze pytanie: Czy dr. Antoni Ho- 
wurka winien jest, źe nadużył słabości umysłu 
Emila Filipa Jahna, przez podstępne omamienie 
go co do rzeczywistej wartości udziału koman­
dytowego w przedsiębiorstwie pod firmą „Cu­
krownia w Tłumaczu — Grumiński, Volter i 
Spka" przy sprzedaży temuż E. Jahn-owi w la­
tach 1894 i 1895 tego właśnie udziału za
33.000 zł.?

Drugie pytanie: Czy August Grumiński 
winien jest, że poradą lub namową Jahna, roz­
myślnie był pomocnym dr. Howurce w karygodnej 
sprzedaży jego udziału?

Trzecie : Czy Rumiński winien jest, że w 
roku 1891 w Tłumaczu, nadużywając słabości 
umysłu Jahna, przez podstępne omamienie go 
co do należytości sumy 7469 zł 61 ct. spowo­
dował przeniesienie w księgach zarządu dóbr 
Tłumacza, pobranej przez siebie zaliczki w tejże 
wysokości, na osobiste konto Jahna, na jego 
szkodę?

Czwarte: Czy Grumiński winien jest,, że 
cukrownia w Tłumaczu stała się w roku 1896 
niewypłacalną, a on jako jawny i osobiście od­
powiedzialny wspólnik i jako sprawujący inte- 
resa tej spółki, nie może wykazać, że niemo­
żność zupełnego zaspokojenia wierzycieli nastą­
piła jedynie przez nieszczęśliwe wypadki i bez 
jego winy?

Piąte: Czy Józef Setina winien jest, że 
w roku 1893 i 1894 w Tłumaczu zatrzymał, 
lub przywłaszczył sobie z funduszów, powierzo­
nych mu przez zarząd cukrowni tłumackiej, 
kwotę ponad 300 zł.?

Dziś z rana rozpoczęły się ostateczne wy­
wody stron.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
W iedeń, 22 czerwca. Spirytus 18 40 do

— •—. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 141— do — .

W iedeń , 22 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 10 05 do 10 10, na je ­
sień 9'58 do 9-59, żyto na maj-czerwiec 7'85 
do -7*90, na jesień 7 80 do 7-81, kukurudza 
na maj-czerwiec 4 92 do 4 93, na lipiec-sier­
pień 4'92 do 4*94, na wrzesień - październik
5 13 do 5'15, owies na maj-czerwiec 6 05 
do 610, na jesień 6*12 do 614, rzepak na 
s ie rp ień  - w rzesień  13*10 do 13’20, olej rze­
pakowy ua wrzesień-grudzień 8 1 — do 32- — .

Tendencya: pewna.
Pogoda: pochmurno.

B udapesz t, 22 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica ua październik 9'59 do 9 60, żyto 
na październik 7'67 do 7'68, kukurudza na 
lipiec 4 ’64 do 4*66, na sierpień — •— do
— •— , na maj r. 1900 4 87 do 4‘88, owies 
na październik 5'84 do 5*85, rzepak na sier­
pień 1 8 '— do 13\1.0,

Oferty na pszenicę.: mierne.
Chęć kupna: żywa.
Tendencya : silna.
Pogoda: piękna.

B e rlin , 22 czerwca. Banknoty austr. 169 75 
Spirytus 40 40.

F ra n k fu r t ,  22 czerwca. Austr. Kredyty 
221*60, koleje państwowe 148 40, Alpiny —*— , 
Diseonto — •— , Laura 266*10.

P a ry ż , 22 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101*80. Mąka 42*70.

S p raw o zd an ie  ta rg o w e Ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 21 czerwca b. r. Za woły 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. 
płacono po 27 do 31 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 22 
do 27 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 25 do 28 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­
no za tylne od 48 do 55 ct., za przednie od 
46 do 50 ct. za klg.

Targ ożywiony.
Związek zajmuje się komisową sprze­

dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły p. Adol­
fa Jampolera z Łowczy, państwa Lukawetz, 
p Stefana Sękowskiego z Woysława, „Spółki 
rzeźników lwowskich", i Wilhelma Felda.

Targ praski 19 czerwca. Spęd 680 sztuk, 
między tymi galic. — . Płacono za woły 
średnie 31 do 33 złr., mniejsze — do — złr., 
krowy 24 do 29 złr., buhaje 80 do 33 złr.

Targ ożywiony.
Targ w Bernie morawskiem 15 czerwca. 

Spęd 180 sztuk. Płacono za woły prima 35 do 
36 złr.; seeunda 30 do 32 złr.

Targ dobry.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14*— do 14*05, loco Ołomuniec 
13*10 do 13*20, loco Berno-Wiedeń 13*10 
do 13*20 za listopad i grudzień loco Aussig 
12*60 do 12*65, cukier w kostkach pri- 
mi 37*37V, do 37*50, sekunda 37*12V2 do 
37*25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
18*60 do 18*80. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4*60 do 4*80, galicyjska przeźroczysta 
19*40 do 19*90.

Tas*g zbożowy.

Lw ów , 22 czerwca. Pszenica gotowa 
8*80 do 9*—, pszenica gotowa nowa — *— 
do —*—, żyto gotowe 6*30 do 6*50, żyto go­
to we na termin* — *— do — *—, owies obro- 
czny gotowy 5*50 do 6*25, owies nowy lub 
na termina — *— do — *—, jęczmień pastewny 
— *— do —* - ,  jęczmień brow. 5*75 do 6*2:1, 
groch do got. — *— do — *— , wyka —*— do 
— *— , nasienie lniane — *— , do — *—, nasie­
nie konopne — *— do —*—, bób — *— do 
— *— , bobik 4*80 do 4*50, hreczka 7*— do 
7*25, koniczyna czerwona galicyjska — *— 
do — *—, biała —*— do —*—, tymotka 
— *— do —*— , szwedzka — *— do — *—, ku­
kurudza stara 5*— do 5*25, nowa — *— do 
—*—, chmiel staty —*— do — *—, nowy za 
56 kilo — *— do —*— , rzepak 9*75 do 
10*50, groch pastewny 5*— do 5*50, hreczka 
stara — *— do — * —.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16*25 
do 16*50, na termin 13*25 do 13*75, waran- 
ty —*— do —*— .

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n ,  którego stan zdrowia cią­
gle się polepsza, przyjmował wczoraj przed 
południem Najd. Arcyksięcia Ludwika Wikto­
ra i kilka innych osobistości.

Pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi­
nistrów hr. Thuna, odbyła się wczoraj popo­
łudniu w Wiedniu Rada gabinetowa.

Były Minister, prezes najwyższej wspól­
nej Izby obrachunkowej, dr. Ernest Plener, 
ogłosił rozprawę o zaprowadzeniu okręgów ad­
ministracyjnych w Czechach, wskazując, że 
zaprowadzenie tych okręgów, jako nowego 
czynnika w administracyi między powiatem a 
Namiestnictwem, przyczyniłoby się także do 
uproszczenia i złagodzenia sprawy językowej, 
oraz w ogóle sporów narodowościowych w 
Czechach.

Prager Tagblatt otrzymuje ? Wiednia ro­
dzaj programu stronnictwa środka, które rze­
komo ma się zawiązać w parlamencie austrya- 
ckim. Według tego programu, takie stronni­
ctwo stało się koniecznością dla wszystkich 
tych, którzy na seryo dążą do pacyfikaeyi 
wewnątrz Państwa. Koncesye dla Czechów 
kończą się tam — twierdz; ów program — 
gdzie zaczyna się krzywda dla Niemców. Obe­
cna większość Rady państwa nadaje Rządowi 
rzekomo cechę partyjną, która zmusza Rząd 
do zbaczania z jedynej drogi środkowej na wy­
łączną korzyść Czechów. Program wyraża pe­
wność, że nie brak ludzi, którzy odczuwają 
potrzebę założenia tego stronnictwa a miano­
wicie wymienia Koło polskie, które jakoby 
chciało się wydostać z objęć czeskich. Autć- 
rowie programu odwołują się w tej mierze 
na broszurę bezimienną, która wyszła przed 
kilku dniami po niemiecku w Wiedniu i któ­
rej autor nazywa siebie polskim mężem sta­
nu. Wiedeński korespondent Czasu twierdzi, 
że, o ile wiadomo, wyszła ta broszura z pod 
pióra posła, który do tego tytułu bynajmniej 
prawa jeszcze nie zdobył.

Ze znanych enuncyacyi posłów Engla
i Pacaka wnioskują N arodni Listy, że pra­
wica nie może teraz uchodzić za stronnictwo 
przewodniczące innym i że zbliża się czas rzą­
dów lewicy. Narodni L isty  zwracają się 
głównie przeciwko oświadczeniu posła Engla, 
że czescy posłowie, jakkolwiek z ciężkiem ser­
cem, jednakże nie będą protestować przeciwko 
kompetencyi Rady państwa dla wydania ogól­
nej ustawy językowej. Podobna ustawa — pi­
szą Narodni Listy  — nie może powstać bez 
zezwolenia całego narodu czeskiego.

Z powodu zajścia w Wiedniu, gdzie stu­
denci niemieccy przeszkodzili koncertowi sło­
wiańskiego Towarzystwa śpiewackiego, Naro­
dni L isty  bardzo energicznie wzywają Sło­
wian, mieszkających w W iedniu, aby wzięli 
udział w miejskiem życiu publicznem. Czeski 
język i czeski śpiew — piszą Narodni L isty  — 
rozbrzmiewać muszą i mają prawo tam, gdzie 
miasto stoi także czeską pracą i czeską pil­
nością.

Z Wiednia donoszą, że radny miasta 
adwokat dr. Porzer wniósł imieniem większo­
ści sejmu dolno-austryaekiego do sądu kar-



nego skargę o obrazę honoru przeciwko re­
dakcji socyalistycznej Arbeiter Ztg. Idzie tu 
o artykuł, omawiający uchwaloną przez sejm 
dolno-austryacki gminną reformę wyborczą dla 
m. Wiednia.

gnował z godności prezydenta i usunął się
do życia prywatnego.

Mówiono wówczas, że Casimir-Perier,
którego żona jest podobno żydowskiego po­
chodzenia, nie chciał się pokłócić ze zwolen­
nikami Dreyfusa i dlatego wolał zrezygnować, 

ii wyjawić prawdę. Zarzut teu był niesłuszny: 
• • • ..i.,,, miw.ał dlatetro, iż wyjawieniePomiędzy prekonizowanymi na ostatnim niż wyjawić prawdę, u  ___ ^

Konsystorzu papieskim nowymi dostojnikami Casimir-Perier milczał dlatego, iż wyjawienie
nsm 9 ' " ‘"dnie sift także nowy biskup eheł- prawdy mogłoby spro' ' ' ’ ‘  -•XT; OtÓŻ 0l)rl

tt.uusjstorzu papiesiuui - — y-
Kościoła, znajduje się także nowy biskup cheł­
miński, ks. Rosentreter.

Berliński dziennik katolicki Germania 
zamieszcza następującą wiadomość:

„Saskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych pozwoliło zarządowi (hr. Schwenn) do­
mu sierot w Neu-Zedlitz (Ruchocin) na zbie- 
--- • > ’ i j — w o-minach rniej-

ner iuuwm  .... c - ,  ~  .
prawdy mogłoby sprowadzić konflikt Francyi 
z Niemcami. Otóż obecnie Casimir-Perier zde­
cydowany jest dać sądowi w Rennes klucz 
do sprawy Dreyfusa, a mianowicie oświadczyć 
przed sądem, że pewna urzędowa osobistość 
Niemiec, zajmująca bardzo wysokie stanowi­
sko w 'kołach towarzyskich i wojskowych, 
która dosyć długo bawiła w Paryżu, w po­
ufny sposób podała do wiadomości rządu fran- 

npwieu francuski oficer sztabumu sierot w weu-/,eamz v̂ A o c in )  na zbie- ufny sposou francuski ofipPr sztabu
ranie składek po domach w gminach miej- cuskiego, z P Niemcom wojskowych
skich królestwa saskiego Wzmiankowany dom generalnego dostaicza jn emcom wgsKowycn 
sierot w POTnańskiem ma, wedle własnych dokumentów. Zarządzone w tej w sprawie
d a n y c h  zarzadu  za zadan ie  p rzes ied lan ie  osie- śledztw o  doprow adziło  do  u w ięz ien ia  D rey fusa . 
___ /c n i z a r z ą d u ,  ^ j a a a n m . p ^  . ................ ,1  w r m . m c  osoby

Krakowie, Erazma Misińskiego i Leopolda Mie­
rzyńskiego we Lwowie.

W dziale życiowym do rangi 4: An­
drzeja Szyszkiewicza;

do rangi 6 : Wład. Gąsiorowskiego ; 
do rangi 7 : Miecz. Skwirczyńskiego i

Boi. Baumanna;
do rangi 8 : Ign. Pukowskiego, Tad.

Stasickiego i Stan. Morawetza;
do ryngi 9 : Eug. Skarbińskiego i Maks.

Chyżewskiego;
do rangi 10: Karola Pollaka, Romana 

Charłampowicza i Waleryana Olta, wszystkich
w Krakowie.

K raków , 22 czerwca. (Dep. pryw . telef() 
Wczoraj odbyło się popisowe przedstawienie 
szkoły dramatycznej krakowskiej. Z debiutan- 
tek odznaczyły się panny: Juszczakiewiez, Ga­
wlik, Rapcewiczówna, Mira Wieland i Wanda 
Maniewicz, oraz debiutanci pp.: Hausser, Nos­
kowski i Stark. Grano „Przechodnia1' Ooppe’go, -i u ; tJnwV

Popołudniu konferował Bourgeois z Sarrienem. 
Deleasse powrócił o godzinie pół do 6 do pa­
łacu Elizejskiego.

Izba odroczyła swoje posiedzenia aż do
poniedziałku.Wieczorem Bourgeois złożył ostatecznie
misyę utworzenia gabinetu. — Dzisiaj powoła 
Loubet inne osobistości polityczne, między ni­
mi Waldecka-Kousseau, który podobno jest 
skłonny rozpocząć rokowania na nowej pod­
stawie.P a ry ż , 22 czerwca. Po wizycie u Loubeta
konferował dziś Bourgeois z rozmaitymi po-Tinłndniu odwie-

aauycfi zarządu, za zauuuic y .--------
rociałych dzieci ewangelickich zachodu, dla 
wzmocnienia sprawy nieiniecko-ewangelickiej, 
do obwodów wiejskich w W. Księstwie Po- 
znańskiem — inńemi słowy współpracowanie 
nad sprotestantyzowaniem wschodu. Katolicy 
w miastach królestwa saskiego podziękują za 
Przyczynianie' się do takiego celu. Ostrzega
lch się niniejszemu “

Z Belgradu donoszą, że ilość ofiar, które 
P gły w starciu w dniach 14 i 15 b. m. na 
P,raj 11(:‘y serbsko-tureckiej, nie jest jeszcze do­
padnie znaną. Zdaje się jednak, że jest ona rp„r^v nrzenieśli swych

śledztwo aopiu*v“““— — - .
Casimir-Perier me mógł wymienić osoby, 
która oskarżyła Dreyfusa o zdradę, gdyż zwią­
zany był słowem honoru, a przytem nie chciał 
wziąć na siebie odpowiedzialności za ewentu­
alne konsekwencje. Zalecił więc ówczesnemu 
ministrowi wojny generałowi Mercier, aby 
w sprawie tej zachował ścisłą tajemnicę. I na­
stępcy Merciera również milczeli.

Najnowsza ta wersya me zdaje się być bardzo 
wiarogodną; wiadomo bowiem, że sekretarz 
cfom, Rjilow uroczyście zapewnił w parlamen­
cie że Niemcy nie mają nic wspólnego ze 
sprawą Dreyfusa. W każdym razie rozprawa 
w Rennes nie wyklucza sensacyjnych rewela- 

■ — u , i ,  dnianh h minister woinv

W ie d e ń , 22 czerwca. Wiener

o u
    ^ __ jednak, że jest ona w Rennes me wj

2 °bu stron znaczną. Turcy przenieśli swych cyi. Wszak w tych dniach b. minister wojny 
’ zabitych zaś po- Mercier publicznie oświadczył, że powie całą

J  ------rannych nocą do Prisztyny, ~ 
grzebali po drodze. W kołach rządowych 
®efbskich uważają za fakt niewątpliwie stwier­
dzony, że napad przygotowany był przez ma­
jora i kilku oficerów tureckich, którzy w tym 
celu naradzali się wspólnie w miejscowości 
Pogranicznej Sikirac w domu pewnego osła­
wionego albańskiego rozbójnika.

Do audyencyi, którą miał w niedzielę 
ambasador rossyjski Sinowjew u sułtana, 
przywiązują w Petersburgu wielką wagę. Am­
basador w pierwszym rzędzie podniósł rekla- 
macyę z pOWodu nowych okrucieństw w A r-  
menn. Sułtan p rzy rzek ł surowe śledztwo.

, Z konfereucyj pokojowej w Hadze nad- 
cnodzą niezbyt pomyślne wiadomości. Jedna 
stwierdzając, że delegat niemiecki prof. Zorn 
powrócił już z Berlina do Hagi, utrzymuje, 
ze kwestya sądów rozjemczych odroczona bę­
dzie prawdopodobnie jeszcze na lat kilka. We- 
7- i m h S  wiadomości już teraz nastąpić ma 
wvhr!n °ł fconfercncyi, a przedwczoraj 
wybrano w tym celu komitet do zredagowa-
ulrr>f!n wa ’ Powz>ętyeh przez konferencję, i 
^Yczor* °Stateczne§-o protokołu konferencyi. 
konferpJ m'H° si§ odbyć pełne posiedzenie 
m isy i celem wysłuchania referatu ko-
wencv'W ‘sPraw*c zastosowania przepisów kon- 

yi 8'enewskiej do wojny morskiej.

praw/-rZesiienie w Paryżu zakrawałoby na 
rrzJ,v V7  W°dewil, gdyby nie chodziło tu o 
G r ° o  « « • « »  pisknego i taltum.go  
prezesncf “ zmieniają się kandydaci do 
dniach gabinetu. -  W ostatnich dwóch 
człowiek“°Jaw7>ł si? nawet opatrznościowy 
celu z H P’ °urgeois, sprowadzony w tym 
wezwani ^ ()U1'geois przybył do Paryża na 
Ozym-ł f Prezydenta i rozpoczął rokowania. 
oniis7 ? oez entuzyazmu, bo żal mu było 
Drpypnm- si,anowisko na konferencyi, gdzie re- 
że ieżoli^6 ancy§’ a powtóre czuł doskonale,

płożenia g a b S uP° - w  Sie Zadam6

prawdę.^by ^  wiely  czas \

DW1UU1UWJ ^
t0 tenże długo nie potrwa.

zu lta tn  nn •n iac t | d o szed ł do  tego sam ego  re- 
się miśyj P0Pj’zednicy i musiał zrzec
R 7 an„,TT„ ; ,< 'O e r z o n e j  m u  przez  prezyden ta .Tp ““ “J ‘ PUHIBITOL,.,
z ł S r Ł B0Urge0is mógł* ,nieć"szansy 
przeT soba aivf° ^ du; “ 1.1 on dwie drogi 
ne k o n cen tra t0 ^  mi“ smrstwo tak zw a-
P eras7?L  jne alb° też czysto radykalne.
rierwsza kombinacya była prawie niepodobna
ale d r“8a niezawodnie łatwa,
ale nie trwała. Radykalny gabinet nie nnał- 
i Ł i  r ? m WI§kszości, skoroby się od niej od- 
4 y a hczna bardzo grupa progresistów, zwa- 
Rnn ^ Melinea. Wobec tych alternatyw 
nia we0I1 powróci do Hagi, a Loubet z latai- 
miern t i  S2ukać będzie znowu nowego pre- 
bnio! ete8'ramy donoszą, że najprawdopodo- 
Ron ■ p°wrcct znowu do senatora Waldeck- 
«nrAlieaU' l daJe s'? ’ że ten nareszcie może
' prosta sytuacji.

Oprócz ministeryalnej kryzys, dzienniki 
zajmują się nieustannie sprawą Dreyfusa. Wal- 
cał mH > ^ wrogimi obozami trwa dalej w 
całej pełni. Wszyscy z niecierpliwością ocze- 
Kują  sądu w Rennes, który może nareszcie 
wykazać prawdę.

Z Paryża donoszą, że sąd w Rennes 
przyniesie wielką niespodziankę. Wiedziano za­
wsze, ze_ istnieje we Francyi jeden człowiek, 
o  *?ry . Y-e eałfl Prawdę o sprawie Dreyfusa, 
c/złowiekiem tym jest Oasimir-Perier, który 

y prezydentem republiki za czasów procesu 
rey usa. Ale Oasimir-Pórier zachowuje ta- 

JnT ,MC«' Spokojnie znosił on zaczepki 'dzien­
ników i milczał, jak grób, aż w końcu zrezy-

K raków , 22 czerwca. (Dup. pryiv. telef.).
Na cześć Henryka Sienkiewicza odbyła sie 
wczoraj w „Grandhotelu" uczta, wydana przez 
członków Akademii umiejętności. Przemawiali: 
sekretarz generalny Akademii prof. Smoika, 
bawiący tu Włodzimierz Spasowicz i JE  flr’ 
Julian Dunajewski, który wyraził Sienkiewi­
czowi nie tylko osobiste uczucia, ale wdzię­
czność całego narodu.^ JE. br. Stanisław Tar­
nowski wzniósł zdrowie Sienkiewicza. Sienkie­
wicz wzniósł toast na cześć JE. dr. Duna­
jewskiego. Ucztę zakończył prof. Milewski to­
astem: „Kochajmy się.!“

K rak ó w , 22 czerwca. (Dep. prt/w. te­
le fonem ). Sekcya szkolna Rady miasta uchwa­
liła przeznaczyć kwotę 1000  zł. n a  budowę 
po m n ik a  Adama Mickiewicza we Lwowie.

Kraków, 22 czerwca. (Dep. pryw . te­
lefonem). Dziekanem wydziału prawniczego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok przyszły 
wybrany prof. d r_ Bolesław Ulanowski.

., .Kraków, 22 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Wzis, jutro i pojutrze na linii Trzebinia - Skawce 

?!§ próby mostów. W  poniedziałek
ortfięclzie się wstępna rewizja techniczna a po­
tem pojicyjno-techniczna komisja, która ozna­
czy dzień otwarcia ruchu. Nastąpi ono praw­
dopodobnie około 8 lipca b. r.

.-Na, linii Chabówka - Zakopane roboty 
trwają eiągig. e(J poj  w października linia
me będzie otwartą.
I)crek(w!:lTÓ'V’ 22 ezei’wca- (DeP- P m * - W -i ł 1 uwarzystwa wzaj. ubezpieczeń po-

Ilast,łpu]ących urzędników na wyższe

W biurze centralnem referenta oddziału 
technicznego, Bronisława Krausego do rangi 3, 
reeienta dia spravv ao-eaeyj Antoniego Bo­
cheńskiego do m ig i  4 
/, biurach działu ogniowego do rangi
4 :  Dy oni zego Totha w Przemyślu;

<lo rangi 5 :  Czesława Kamińskiego w 
Maicowie, Ignacego Biskupskiego we Lwowie, 
Włodzimierza Rittersehilda w Krakowie, Lu- 

m niskiego w Krakowie, Włodzimie­
rza. Malczewskiego we Lwowie ;

Bo rangi 6 : Ant. Pieleckiego w Kra­
kowie, Boi. Szucka we Lwowie, Stan. Weydę 
w l i  ze my siu, Miecz. Rybickiego w Krako- 
wie, Ant. Romaszkana w Krakowie;

. do rangi 7: JanaBiłozora w Krakowie, 
Adama Korytkę we Lwowie, Szczęsnego Wy­
sockiego w Krakowie, Józefa Kwiecia w Kra-m Przemyślu,

i a e n , Aj \j u \ j x  u vui, i  f n,,vvi v

ogłasza : Interesowane Ministerstwa udzieliły 
austryackiemu Laenderbankowi pozwolenia na 
założenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: 
„Borysławskie Towarzystwo akcyjne dla prze­
mysłu wosku ziemnego i nafty“ — z siedzibą 
wj Wiedniu, oraz zatwierdziły statuta tegoż
Towarzystwa.P. Minister skarbu zamianował starszych
konfisarzy straży skarbowej drugiej klasy : An­
toniego M a k a r e w i c z a ,  Teofila D u d r y -  
k a ,  Antoniego D e b i e s s e n a ,  Jana S c h o  
h a y a  i Piotra S a l a w ę  — starszymi komisa­
rzami straży skarbowej pierwszej klasy.

W iedeń , 22 czerwca. Ministerstwo han­
dlu ogłasza bilans handlu zagranicznego za 
miesiąc maj b. r. Wedle tego sprawozdania, 
stan handlu zagranicznego Austryi w pierw­
szych pięciu miesiącach tego roku wykazuje 
stan czynny w kwocie 20,500.000 zł., 
gdy w roku zeszłym byt biernym na 
kwotę 58,800.000 zł., czyli, że ogółem pole­
pszył się w roku 1899 o 78,900.000 zł., do koń­
ca maja biorąc. W maju eksport za granicę 
wyniósł 91,900.000 zł. t. j. o 7,000.000 zł. 
więcej, niż roku zeszłego, zaś import przed­
stawiał kwotę 64,700.000 zł., czyli o 18,000.000 
zł. raniej, niż w tym samym czasie roku ubie­
głego. Ogółem od 1 stycznia do 1 czerwca 
b. r. eksport austryaeki wynosił 357,000.000 
zł., a więc o 53,400.000 zł. więcej, niż ro­
ku zeszłego w tym samym okresie czasu, zaś 
import dosięgną! kwoty 336,900.000 zł., czyli 
o 25,500.000 mniej, niż w roku poprzednim.

P ra g a , 22 czerwca. Kardynał książę 
biskup hr. Schónborn, który w swojej podróży 
inspekcyjnej zachorował na zapalenie płuc 
wFalknowie (Falkenau), zmuszony tem został 
do przerwania owej podróży i dziś wieczorem 
powraca do Pragi. Przebieg choroby jest zu­
pełnie normalny. . . ,

Praga, 22 czerwca. Wedle doniesień
z Stemwail, we wszystkich f a b ry k a c h , w któ­
rych robotnicy strejkowali, podjęto dzis na 
nowo roboty, wobec czego strejk można uwa­
żać za ukończony.

B ern o  (morawskie), 22 cze rw c a . Wczo­
raj znowu w kilku fabrykach z g ło s il i  się ro­
botnicy do pracy. Istotnie też kilka fabryk 
otwarto na nowo.

B u d ap esz t, 22 czerwca. Na plenarnem 
posiedzeniu Rady miejskiej wniesiono wczoraj 
interpelację, w sprawie umowy niemiecko- 
rumuńskiej, mocą której przez Galicyę i Bu­
kowinę przechodzić mają połączenia pociągów 
ekspresowych. Interpelacja domagała się także 
zarządzeń w celu zapobieżenia, aby transporty 
do Rumunii i z Rumunii do Niemiec nie zo­
stały oderwane od kolei węgierskich. Bur­
mistrz odpowiadając na tę interpelacyę oświad­
czył, że mówił już o tej sprawie z ministrem 
handlu i minister obieca! zarządzić co po­
trzebne.

Budapeszt, 22 czerwca. W  okręgu wy­
borczym Nagy-Mihaly wybrany został jedno­
głośnie deputowanym liberał Geza Andrassy.

Budapeszt, 22 czerwca. Sejm węgier­
ski obraduje dziś w dalszym ciągu nad no- 
wemi przedłożeniami ugodowemi.

B erlin, 22 czerwca. Parlament uchwa­
lił wczoraj projekt ustawy, tyczącej się uregu­
lowania stosunków handlowych z Anglią. Da- 
lej przyjął parlament w drągiem i trzeciem
czytaniu ustawę w sprawie nabycia wysp Ka- 

  — -„„AU.nmnia 7.awarcia tra-

konferował dzis rsourgeuio ___„
litycznymi przyjaciółmi, a po południu odwie­
dził znowu prezydenta republiki, i oświadczył 
mu gotowość prowadzenia dalszych rokowań 
w celu utworzenia gabinetu, czyniąc jednak 
uwagę, że nie byłoby pożądanem, aby on 
sarn objął ster nowego rządu; wyraził przy­
tem życzenie powrotu do Hagi. Następnie 
Bourgeois prowadził dalej rokowania z przy­
szłymi ministrami. Sądzą, że ostatecznie Del- 
casse otrzyma polecenie utworzenie gabinetu.

P a ry ż , 22 czerwca. Waldeck-Rousseau 
dziś przed południem został ponownie powo­
łany do prezydenta Loubeta Sądzi on, że je­
szcze w ciągu dnia dzisiejszego będzie mógł 
dać stanowczą odpowiedź prezydentowi.

P a ry ż , 22 czerwca. Dzienniki potwier­
dzają wiadomość, że Waldeck-Rousseau po­
dejmie się misyi utworzenia gabinetu, oraz 
donoszą, że nowy gabinet będzie dziś wie­
czór utworzony. Nazwiska przyszłych mini­
strów nie są jeszcze znane.

Gaulois twierdzi, że tekę ministra wol­
ny powierzy W. Rousseau generałowi Galli-
fetowu.Dzienniki radykalne i socjalistyczne ga­
nią Bourgeois za to, że nie przyjął misyi u-
tw orzen ia  gabinetu.

Pomimo, iż Bourgeois gorąco życzy so­
bie n a ty c h m ia s t powrócić do Hagi, postano­
wił pozostać jeszcze nadal w Paryżu, aby no­
wemu prezydentowi ministrów, ktokolwiek 
nim będzie, ułatwić misyę złożenia gabinetu.

P a ry ż , 22 czerwca. Journal officiel 
donosi, że na rozkaz ministerstwa marynarki 
dyrektor artyleryi marynarskiej generał de La 
Roque, z powodu grubego przekroczenia dy­
scypliny wojskowej, został osadzony w ścisłym 
areszcie, gdzie pozostanie aż do dalszych za­
rządzeń. Powodem tego zarządzenia minister­
stwa marynarki jest to, że generał de La Ro- 
que wystosował do prezydenta Loubeta list, 
-  ttńiwm nrotestował przeciw zamierzonemui

0 wystosował uu p r —
„ którym protestował przeciw zamierzonemu
przeniesieniu jego w stan spoczynku.

L o n d y n , 22 czerwca. Daily Telcyraph
donosi, że wrazie wybuchu wojny między 
Transyaalem i Anglią, generał Bullez ma być 
zamianowany komendantem wojsk angielskich. 
W głównej kwaterze czynią przygotowania 
celem większej ekspedycji kawaleryi i arty­
leryi.

L o n d y n , 22 czerwca. Izba gmin przy­
jęła wniosek Wydharna, dotyczący uchwale­
nia pożyczki 4 milionów funtów szterlingów 
przeznaczenych na budowę fortyfikacji, ko­
szar i sprawienie dział, W  ciągu dyskusyi o- 
świadczył Wydham, że nie chodzi w tym wy­
padku a jakąś nową politykę, rząd domaga 
się tylko tego co jest koniecznie potrzebne.

W aszyngton, 22 czerwca. Deficyt bu­
dżetu Stanów Zjednoczonych na rok bieżący 
przewidywany jest na 100 milionów dolarów.

SOCtiegO W lUUłKOWie, o m c ia  —jcowie, LudwikaHaniszewskiego w Przemyślu, czytaniu ustawę w sprawie ..j~c
Mieczysława Demetrykiewicza, Stanisława Lu- naryjskich, oraz w przedmiocie zawarcia tra-
bieńskieg'o i Jana Rydla w Krakowie, Ed- ktatu handlowego z Hiszpanią.
m u n d a  Yollmanna we Lwowie. H e ls in g io rs  23 czerwca. Grupa tutej-

Do rangi 8: Tytusa Faszczewskiego w szych obywateli ogłosiła w pismach odezwę1 - i - i . , n  Mań* mieszkańcówdo r a n g i  o .  x j t u o «  - - - - - - - - - - -
Ozerniowcach, Piotra Dąbrowskiego, Henry 
ka Broniewskiego, Stanisława Pniewskiego . 
Władysława Arciszewskiego w Krakowie, Ka­
zimierza Haussa we Lwowie.

Do rangi 9 : Bolesława Olszewskiego, 
Jana Poschingera i Władysława Miszkiewicza 
we Lwowie, Józefa Pochwalskiego, Bronisła­
wa Śliwińskiego i Stanisława Stolcmana w 
Krakowie.

Do rangi 10; Jana Chmielewskiego, Sta­
nisława Krokiewicza, Stefana Marczaka, Bro­
nisława Kuczyńskiego, Jana Truskolawskiego, 
Kazimierza Ruschera i Gabryela Schillinga w

o a jc i i  uuy  w aten  r
wzywającą do składek na rzecz mieszkańców, 
dotkniętych nędzą w terytoryach rossyjskich 

P a ry ż , 22 czerwca. Bourgeois oświad­
czył prezydentowi Loubetowi, że zdaniem, je­
go, konferencja w Hadze może przynieść 
Francyi. i ludzkości, jak najszczęśliwsze 
skutki. Żałowałby przeto bardzo, gdyby z mi­
syi swej na tej konferencyi musiał zrezygno­
wać, przytem jest on przywódcą stronnictwa, 
a w tej chwili, kiedy to chodzi o utrzymanie 
przed całym światem poszanowania dla spra­
wiedliwości i dyscypliny w armii, nie może 
jedno stronnictwo obejmować spraw państwa

wiedeński.
W i e d e ń ,  22 czerwca 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 354-75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 383-75, Akcye Anglobanku 151 50, 
Akcye Unionbanku 314 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 236 25, Akcye Bankve- 
rsinu 271 25, Akcye Bodenkredit 465'— , 
Akcye galicyjskiego Banku bipot. 390-—, 
Akcye kolei państwowych 343'50, Akcye ko­
lei południowej 68-50, Akcye tramwayowe 
477---, Akcye kolei Elbethal 359 —, Akcye 
kolei północnej 334 50, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej —’— , Akcye Alpine 
235'50, Akcye Rima Muranyi 30D50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1249-—, Akcye 
fabryki b ro n i”.207'—, Akcye tureckie tytonio­
we 137-75, Obligaeye węgierskiej indemniza- 
cyi 9510, Renta majowa 100-10, Austryacka 
renta koronowa 100-15, Węgierska renta ko­
ronowa 96-05, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc, listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110‘BO, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ne 96 70, 4 prc. galieyjska krajowa poży­
czka 96-50, 4 pro, pożyczka miasta Lwowa 
94-10, Losy tureckie 63 40, Marki 58 92, 
Rubel .127 12 Lombardy —*—.

Odpowiedzialny redaktor Adam K r e c h o wleckl.
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Nadesłane.

Dr. Teodor Bohosiewicz
b. asystent klin. chirurg. Uniw. Jagiell., po odby­
tych speeyalnych studyach w Berlinie, osiadł we 
Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7 i ordynuje 
w  c l i o r o b a c l i  z ę b ó w  i  j a m y  u s t n e j  mię 

dzy godz. 9—12 i 3—5. 682

iczy l i s t a "I!
we Lwowie otwarty. Wszelkich wyjaśnień udziela 
dr. E d m u n d  K o w a l s k i ,  Podzamcze— Lwów, 

Zakład „Kiselka“.

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
W y k a z

pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

21 czerwca 1899.
73 _  62 -  84 — 15 -  60

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
5 i 19 lipca 1899.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 czerwca 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. Hr. S. F redro z żoną. z Wybranówki J. 

br. Myeieiski z Przeworska. A. Spomorskij z Bro­
dów, L. Miziewioz z Podgórza, A hr. Starzeński z 
z Romaszówki, A. Sługoeka z Warszawy, J. Gold- 
m ann z Politz,] E  Gruszalewicz z Pragi, A. Roho­
zińska z Paryża, S. Konarski P.-dol ross., M. Nowa­
ków.ka z Gródka.

W ystany i Muzea,
Nieustająca wystawa wyrobów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w aomu 
niegdyś Biesi&deckieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z|dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.j osob. 

j 12-10

12-30 

2-16

3-05
3-30
6-00

D o  L w o w a  p r z . j c l i o d z a :

1-30

1-50

2-20 

2-35

1-45

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

1115
1155

1-01

1-40

5'15

5-40

5-55

9-21
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od V5 do 3n/. 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Koustantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przemyśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymatowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sauoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stauisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od 7/0 do 10/9 włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzee Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzee główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

P rzem jśla  i Pesztu przez Przem yśl (dwor/.ec główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzee główny).
Z Stanisławowa. Kcrózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
/ e  Skolego, Stryju, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od */, do 15/9 włącznie (dworzee główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Husiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzee główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzee główny).
Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzee główny).
Z Janowa od % do 3I/? i od 10/9 do 30/9 codziennie, a od 1k  

do 15/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od ’/r> do 30/a i od 16/3 do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od 1j7 do 15/9 codziennie (dworzee główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od ‘/a do 1S/B włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezó, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzee główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różui się od czasu lwowskiego o 36’ 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

12-50
2-36

i-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-10

5-50
6 2 0
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

1010
1250

2-15

305
315
3-20
3-25
5-25!
6-21
6-40

6'50 Do 
7-OOB Do 
7-10B Do 
7-20 
7-42 
7-47 
8 35 
9-10

1040

10-50

11-10

\ll-32fl Do

Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constaney).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Cbyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki. 

Do Brzuchowic od 7/6 do l0/9 włącznie.
Do Ławocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk'(Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina)'. Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

*/, do 15/9.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od '/, dô  16/9 włącznie ty,ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego, 
u >! , » „ „ „ „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od % do 30/9 włącznie.
Do Janowa od ‘/s do 30/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/s "do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od ’/6 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.

Stanisławowa.
Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od do 15/9 wł. 
Janowa od 7/e do 15/„ włącznie tylko w dnie powszednie. 
Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Sokala i Rawy ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego.

„ „ Podzamcze.
Janowa od 1IV> do so/4 1900 włącznie

„ „ 1!s do 31/s i 16/9 do S0/9 włącznie codziennie.
„ „ 1/e do ls/9 włącznie w niedziele i święta.

Ickan (Jass, Gałacu), H usiatynaj Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosieiiey, Berhomefcku, Serethu, Radowiec, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Do
Do

Do
V

Do

Do

Do

Do

Nocne godziny od 6-00 wieezór do 5'59 rano objęte są tlu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

O e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 22 czerwiec 1899.

I .  A k o y e  z a  s z t u k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srehr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw.
F abryk i wagonówwSano kup rzed­

łem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. d lahand l. i przemysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr.....................................
I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. “

„ „ „41/."/. „ los. w 50 1. .
„ I  „ 4 0 /, „ „6 0 1  -p o  200 K. -
_ kraj. 41/,u/0 w. a. los. w 511. *
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal.ziem. 4°/»(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o 
los. w 41'I» la t . . .  .
4°/0 los w 56 la t . . . R

I I I .  O bllgl za  100 zł. °
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. &
Buków, funduszu propin. 4“/0 w. a. p 
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) M

” 4V L (3em .) N 
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. ^
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^

_ 4°/0 wa. z roku 1891 
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, m. Lwowa4°/0 po 200 koT.

XV. L o s y .
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .
V. M onety.

Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .
Pó ł Im peria ł . . . .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.

210 50 212 50

286 -  
384 —

290 -  
394 -

205 — 212 -

258 — 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 — 
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 25 
102 — 
L00 50 
97 50 

104 —

98 70

101 20 
98 2C

86 80 
94 20

97 50 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52

5 74 
9 62

1 22 
127 20 
58 75

1 27 
128 20 

59 20|

Dnia 21 czerwiec 1899.
A. Ogólny dług państwa, płacą

Jednolity  d ług państwa w bankot.
m a j-lis lo p ad ......................................
lu ty-sierpień .....................................

Jednolity  d ług państwa w srebrze
styezeń-lipiec 
kwiecień-pażdzi ernik

100.25
100.05

100.10
100.10

żądają

100.45
100.25

100.30
100.30

płaeą
171.50
139—
157.25
195.15
195.15

żądaj 3 
172.5C 
140— 
157.50
196.15
196.15

1 4 8 .-  149.

119.75

100.30

99.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 zł. o pr. .
„ „ 1864 po .100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. po 120
zł. 5 p re ..............................................

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 119.55

A ustr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.10

O. O bligaoyi kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r. 98.70 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/* pr. (osiemp.

a k o y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostesipl. akcye) 5 p r .....................
Oblig&oye pierw szeństw a (kolejowe).

Koi. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . ■

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 ł
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r .............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowskc-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. R uaolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.10 119.30 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ......................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/si pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/0
„ poż. premiowa za 100 zł. . .
n n n Za 50 zł. . .

117.50 118 25 

117.75 113.25

125.50 126.50 

93.40 99—

2 1 1 .-  211.60

1 1 4 .-  ——
133.— ——

98.85 99.85

98.90 40

96.50 97.30

98.40 99.40

93— .50

117.75 118.50

96.05
100.35
133.25
161—
160—

96.25 
101.30
139.25 
161.75 
161 —

13, O b lig a o y e  indenm izacyjne.
96.25
95.15

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 
W ęgier za 100 zł, 4 p r......................

F ,  l a n e  p u b U o m e  p o ż y c z k i
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 pr. . . • • •
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5p r.
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 bor. 4 prc. . . . • • ■  
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre, . . .

129.50
108.75

97.25
96—

130.50
109.65

96.60 97.60

102.75 103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł6pr.
n n n n 1891 „ „ 4 p r.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za \
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. .
Pożycz, sebr.prem . za 100frank .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4V,pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowińsklzakł. kred. ziem. lo s .4 pr.
„ „ „ los 4 pr,

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4‘/i pr.
„ n n „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ » „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n * „ 4 pr. pr. stare

„ _ „ „ 4 pr. za200kor.
Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.

4l/s pr- 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun 2

Em isya 5 p r.......................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Em isya 42 lat za 200 kor. 4ł/a pr.
Banku kraj. losy 57‘/al.za200 kor 4pr.

„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.
Austro-węg. banku 401/, la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.
H . Obligaoye z prawem pierwszeństwaza 1 OOzł.nom
Czesk. kol«i półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl.par.po  Dun. Em. z 1886 4pr.
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n n „ „ n 18874pr.
„ n n B „ 1888 4pr.

„ „ .  „ „ „ 1891 *pr.
Kol. Lwó w-Czer.-J assy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em.l870za200 zł.5p r.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .

p łacą żądają

96.50 97.40
97.70 98.60

94.10 94.15

35-70 36A0
62.55 63.05

i listy dłużne

101.25 _ _
97.25 98.25

119.70 120.70
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 97—
110.30 110.80
100.25 101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.25
97.30 93—
95.90 96—

100.60 101.10

102— ——

100.50 100.75
98— 99—
97.50 98.50

104.25 105—
100.20 101.20]

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOOzłmk.A^jpr.
50 zł. 4' pr. . 

W aldstein 20 zł. mk...................................60—

K i A k o y e  banków (za sztukę.)

płaeą źij.dąjfe
11 — 11,80
28— —.—
86— 87—
28.-50 29—
83.75 84.75
57— ——

72— ____
60— 64—

150.25 
1410—  
353.50 
382—  
730—  
3-9.— 
2 0 0 . —  

23G.25 
917—  
311.-50 
134—  
131.75

150.
1420.
354.
383.
7 3 5 .

393.
201 .
236
921
312.
135.
132

75

75

50

75

148—  152.- 
3850—  3360.-

Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł,

108— 109—
114.50 115.—
99.60 100.40
99.90 100.90

100— 100.70
100— 100.70

89.60 90.60

97.75 93.25
99.50 100—

107.50 108.50
107.50 108,50

97.10 98—

7— 7.60
202— 203—

63— 68.50
162— n o ­

30— s i —
27— 27.50
23.75 24.50
64.75 65.50
20.30 21.30

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł . . .
Zakł. kred. dla handlu i przeni. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł . . .
Zivnostenska banka 100 zł. . . .

Ł , A k o y e  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205.— 210.

„ „ „ abeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk.
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw))200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galic.-lokain. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł......................
„ węg. galicyj. I  200 zł. . .

A ustr. Tow. żegi. naD unaju 500zł.mk.
Mi A koye Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Brliz 100 zł. 353—  357—  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. — ——  
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 229.25 229.75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1224 — 1226 50
Schodniey 500 bor................................ 840—  844—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 13S.25 139 25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 18 1 — 1 8 3 —

N . W E K S L E

287.50
196—

214—
383—

289-
200 .-

215.
386.-

B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ................................
Petersburg  za 100 rubli 6 pr. . .
N iemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

O. W 4 Ł U T I .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k o w k a .....................................
20-m arkówka..........................................
Rosyjski p ó ł i m n e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble

-58 .9-5
120.45

47.82

44.-52

4L55

59.05
120.70

47.87

44.62

47R0

5.68 5.70

9.55
11.78

5S.97
44.52
1.27—

9.56
11.82

69.02
44.63

1 .2 7 -

Jako pewna i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
4 i 4Va prc. Listy zast. Banku kraj., 4 y g i o prc. Oblig. kom. Banku kr. 
4 prc. Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 4 i prc. Banku hipotecznego. S o k a l  i  M i e ń

Dorn baufeowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizyi.

I



L- cz. Ę. 54/98 (15) (4708 B—B)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Tarnowa odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2. licytacya realności 
lwh. 354 gm. Mielec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4400 zł.

Najniższa cena wynosi 2934 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

!1C do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

■ , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie in* norii w toku-e c m e  już istnieją, ' bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępoWania jedynie przez przybicie na ta- 
bllcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
s4du ni£ej wymienionego i uie wskażą te­
muż sądowi "pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział1 IV.
Mielec, dnia 10 czerwca 1899.

L- cz. E. 1527/98 (4) (4496 3—8)
„  Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
larnowa odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godz. po przed południem w sądzie niżej 
^ymienionym, w biurze Nr 2. licytacya po- 
fovvy realności lwh. 81 gm. Goleszów.
.. Dołowa nieruchomości, wystawiona na 
lcytacyę, j6st ocenioną na 1582 zł., 10 ct.

..N ajniższa cena wynosi 1021 zł. 40 ct. 
s k ^ k 9' te  ̂ Cen^ sPrze^az Q*e PrzjjGzi© do

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Krn^lerucłl-oinośei dokumenta (wyciąg tabu- 
nia \ t katastralny, protokoły ocenie-

ądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
i- , l a kie prawa, wobec których niniejsza 
. y  lacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termmie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

£dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
a jp ’ jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni-

J "wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
sądu " a °m0CEika doręczeń, w siedzibie

C. k. Sąd kw iatow y, Oddział IV. 
Mielec, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. E. IV. 38/99 (17) (4741 3—3)
Na żądanie p. Izabelli Wittigowej w 

Krakowie odbędzie się dnia 7 lipca 1®99 . 
godzinie 10 przed południem w sądzi® oiz©J 
wymienionym, w biurze Ńr. 15 w Tarnowie 
licytacya majętności tabularnej Łączki brae- 
skie lwh. 919 ks. tab. i realności lw h . 309 
ks. gr. dla gminy kat. Łączki objętych do­
tąd dr. Mieczysława Brzeskiego względnie 
tegoż masy spadkowej własnych wraz z przy- 
należnościami, składającemu sie z b u d y n k ó w  
i inwentarza żywego i martwego z dołożę; 
niem że tak majętność tabularna jako tez 
realność osobno będą sprzedane.

Nieruchomości powjisze wystawione uą 
l i c y t a c y ę  są ocenione: a) m a ję tn o ś ć  Ł ą c z k i  
na 93328 zł. a jej przynależności na 21604 
zł- b) realność Łączki na 25199 zł. 79 ct. a 
jej przynależności na 600 zł. w. a .

Najniższa cena wynosi co do majętno; 
ści Łączki 76621 zł. a co do realności Łączki 
kwotę 17199 zł. 86 ct., poniżej tej
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

ceny

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­go rndzal.i — j -  - •

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. _

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 31 maja 1899.

L. cz. E. 2495/98 (9) (4387 2 - 3 )
Na żądanie p. Samuela Griinberga, sy­

na Seliga kupca w Gwoźdzcu, zastąpionego 
przez adw. dr. Landau w Kołomyi, odbędzie 
się dnia 18 lipca 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 licjtacys realności w Kołomyi 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 717 ks. gr. 
dla Y. dz. miasta Kołomyi, składającej się 
z domu pod Nr. 43 w Kołomyi na przed­
mieściu Stanisławowskiem położonego, i pb. 
lk. 1506|7 wraz z przynależnościami, składa- 
jaeemi się z 8 kluczów do drzwi.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 5784 zł. 72 ct. a. w., 
przynależności z*ś na 6 zł.

Najniższa cena wynosi 2898 zł. 36 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kaneelaryi od­
działu I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 29 maja 1899.

U  «Ł E. 218,98 (6) „ u, 4 S g o V /  
Na żądanie Jakóba Kmc J  , -

czynicza Czop rolnika w K u l c W g  ° J d 
t ó e  się ta ia  19 lipca 1899 » w
południem w fs-Ute miej JM to.
biurze Nr. III. licytacya posiadłoś g:
wej objętej wyk. hip. L. 760 ks. g, • & ^
kat. Knlczyce i 1/5 części parcen ę " ;  
8812 objętej lwh.' 756 ks. gr- f ^ ^ c e -
czyce, wraz z przynależnościami, *>* , -y*
mi się z domu, 1 krowy i z; em!0P licyta-

Nieruchomośei, należnośei
cy& s% ocenione na 310 PrziI  
zaś na 175 zł. , poniżej

Najniższa cena wynosi. gkutku.
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie a ^

Warunki licytacyjne i iag o b u ­
tych nieruchomości dokumenta (wyc _ 
larny, wyciąg katastralny, protokoły k ie_ 
nia i t. d.) może każdy, mający eE|  Ł w 
nia, przejrzeć podczas godzin u rz ę d o w y ^  
sądzie niżej wymienionym, w biurze \  

Takie prawa, wobec których n m js z a  
licytacya byłaby niedopuszczalną,
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyz
terminie licytacyjnym, inaczej ro9ZczeE ®
rodzaju co do samej nieruchomości 
głyhy być już ze skutkiem podnoszone. 
b Te osoby, dla których 
ciężary na powyższych nieruchomościachi ą 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane f  ł  
o dalszych wydarzeniach tego pofłtSP _ ■
jedynie przez przybicie na  tablicy 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni \| 3
mienionego i nie wskażą temuż sądów p 
uomoenika do doręczeń, w siedzibie ą 
zamieszkałego. . tTT

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ili. 
Sambor, dnia 4 czerwca 189y-

L. cz. VI 1709/96 (4) (3678 2 - 3 )
Na żądanie Kenie Trommer,, zastąpio­

nej przez Herscha Geschwmra w Sniatynie, 
odbędzie się dnia 18 lipca 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Śaiatynie licyta- 
eya realności lwh. 730/11 ks. gr. gm. Śnia- 
tyn objętej, zobowiązanego Ozyrsza Osterera
młacriai --- -uo-. własnej, składającej^ się z parc. bud. 1. kat., . - , k ac ie j roszczenia 119fł J r

go rodzaju co do samej nieruchomości nie! H ^o g • i. .
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, j Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub taeyę, jest oceniona na 914 zł.

ftwet* Lwowska Nr. 141 * dni* 23 czerwca 1899.

Najniższa cena wynosi 609 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 4 kwietnia 1899.

L cz. E. 271/98 (5) (4775)
Na żądanie Stanisława Kościuszjńskie- 

go w Starym Sączu, odbędzie się dnia 14 
lipca 1899 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. li­
cytacya parcel lk. 19, 354, 417, 328, 329, 
332, 341, 342, 348, 354. 355, 356, 357, 
85811, 358j2, 359, 360, 3 6 l |l ,  36112, 361)8, 
362, 363/1, 364, 4727, 4728 oraz 2 domów 
mieszkalnych i stajni pod Nr. 105 w Binaro- 
wy położonych, a w skład real. lwh. 105 gm. 
kat. Binarowa wchodzących wraz z przyna­
leżnościami, składąjąeemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę jest oceniona na 13554 zł. to jest grunta 
na sumę 10435 zł. budynki na 2500 zł aw. 
przynależności zaś na 619 zł.

Najniższa cena wynosi kwotę 8516 zł. 
16 ct. w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem p o d n o s z o n e  

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 21 kwietnia 1899.

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 26 marca 1899.

L. cz. E. 672/98 (4) (4663)
Na żądanie Efraima Blumenbsrga ze 

Sądowej Wiszni odbędzie się dnia 19 lipca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. III licyta­
cya realności lwh. 1140 ks. gr. gminy Są­
dowa Wisznia objętej Józefa Milana i nieo­
bjętej masy spadkowej po śp. Emilii Milan 
własnej, tudzież realności lwh. 1574 tejże 
gminy objętej masy spadkowej po Samuelu 
Beerze i Breindli Beer własnej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę są ocenione a to: realność lwh. 1140 
na 100 zł. zaś lwh. 1574 ne 2700 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1140 kwotę 66 zł. 66 et zaś co do re­
alności lwh. 1574 kwotę 1800 zł. 34 ct. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym j 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- j 
go rodzaju co do sainej nieruchomości nie j 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, j 

Te osoby, dla których jakie prawa lub ! 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 27 maja 1899.

L. cz. E. 611/98 (7) (4541)
Na żądanie Hilela Kleinholza w Podle­

siu odbędzie się dnia 19 lipca 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 5 licytacya realności 
wykazem hipotecznym L. 680 księgi grunt, 
gminy Obertyn Beili Kleinholz urodź. Leb- 
zeller własnej, składającej się z domu i parc. 
budowlanej 1. kat. 25.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 zł.

Najniższa cena wynosi 250 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 26 maja 1899.

L. cz. E. II. 224/98 (8) (4423)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipot. we Lwowie odbędzie się dnia 
21 lipca 1899 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
3 w Cieszanowie licytacya realności lk. 12 
i 4b8 w Cieszanowie położonej, objętej wyk. 
hip. L. 12 ks. gr. gm. kat. Cieszanów Este­
ry  Ebel i tow. własnej wraz z przynależno­
ściami, składająeemi się z domu jednej dra­
biny dachowej, dwóch beczek dębowych na 
wodę i haka do ognia.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeeniona z przynależnościami 
na 3000 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 1500 zł. a. w. , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

L. 4021 (4375 1 - 2 )
Doniesienie.

W celu zabezpieczenia dostawy twardego 
i miękkiego drzewa opałowego dla c. i k. 
skarbu wojskowego na czas od 1 września 
1899 do 31 sierpnia 1900 odbędą się w e. i k. 
wojskowych magazynach prowiantowych 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie 
w dniach poniżej wymienionych zawsze o go­
dzinie 10 przed południem rozprawy ofertowe 
a mianowicie:

dnia 26 czerwca 1899 w c i k. maga­
zynie prowiantowym w Tarnowie dla stacyi 
w Nowym Sączu ;

dnia 3 lipca 1899 w c. i k. magazynie 
prowiantowym w Ołomuńcu dla stacyi w 
Bzeńcu;

dnia 30 czerwca 1899 w c. i k. ma­
gazynie prowiantowym w Krakowie dla stacyi 
w Wadowicach.

Bliższe warunki ogłoszone zostały w u- 
rzędowęj Gazecie Lwowskiej, w Czasie i w 
Nowej Beformie dnia 9 lipca 1899 roku.

Te same warunki mogą być przejrzane 
w c. i k. magazynach prowiantowych w Kra­
kowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie, w c. i k. 
filialnych magazynach prowiantowych w Bo­
chni i w Opawie, we wszystkich c. k. sta­
rostwach powiatowych i w izbach handlo­
wych i przemysłowych leżących w obrębie 
c. i k. 1 korpusu.

'L c. i k. intendantury 1 korpusu.

L cz. 6447/97 (4733 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności spad­

kobierców Wasyla Pichockiego w kwocie 
100 7-1- a. w. z pn., zostanie realność lk. 20 
w Niedzielnej masy spadkowej Aleksego Pi- 
ehockiego własna, dnia 20 lipca 1899 o go­
dzinie 3 po południu za cenę wywołania 192 
zł. 50 ct. a. w., lub niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Zakład wynosi 19 zł. 25 ct. a. w.
O k. Sad powiatowy.

Staremiasto, 17 grudnia 1897.



L. ci. E. 258/98 (6) (4620 8— 8)
Na żądanie Jakóba Eaaba, odbędzie się 

dnia 7 lipca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. licytacya realności lwh. 25 i 1j3 
realności lwh. 539 Bratkowice objętych a 
Jana Książka własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 705 zł.

Najniższa cena wynosi 476 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 kwietnia 1899.

L. ez. VI 227|97 8 (4590 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 18 zł. 40 et. z pn. odbędzie śię w są­
dzie tut. przymusowa licytacya ciała hip. w. 
hl. 58 ks. gr. gm. kat. Olszanica objętego, 
dłużnika Iwana Hawrylicza własnego w dniu 
17 lipca 1899 o godz. 10 przed połuniem.

Realność ta, sprzedaną zostanie za wy­
żej lub niżej ceny wywołania wyżej 480 zł.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Strutyńskiego w Lisku.

Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania, można w tut. 
kancelaryi Oddz. II przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 1 czerwca 1899.

L. cz. E. 2389/98 (8) (8943)
Na żądanie Jony Kramera i Beile Gel- 

bard, kupców w Horodence, odbędzie się 
dnia 20 lipca 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rzeNr. 2 w Horodence licytacya realności 
wyk. hip. 1. 48 ks. gr. gminy Horodenka 
objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1074 zł. 25 ct., przy­
należności zaś niema żadnych.

Najniższa cena wynosi 537 zł. 13 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hip. dla wzmiankowanej nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 10 kwietnia 1899

L. cz. E. 827/98 (5) (4762)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lisku stow. zarej. z nieograniczoną porę- 
ką, zastąpionego przez Wp. dr. Strutyńskie­
go, odbędzie się dnia 20 lipca 1899 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 licytacya połowy 
ciała lbw. 20 ks. gr. gminy Żernica wyżną 
objętego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 735 zł.

Najniższa cena wynosi 490 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 24 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1293/98 (7) (4754)
Na żądanie gminy Nowosiółki gość., 

nastąpionej przez Stanisława Dembowskiego 
w Rudkach, odbędzie się dnia 21 lipca 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV w Rud­
kach licytacya realności objętej whl. 21 kg. 
gm. kat. Nowosiółki gościnne do Fedka A n­
toniaka Pańkowego należącej wraz z przynar 
leźnościami, składającemi się z domu, trzech 
zabudowań gospodarskich, dwóch koni, woza 
pługa i dwóch bron.

Nieruchomość powyższa, jest oceniona 
na 1095 zł. a. w., przynależności zaś na 151 
zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 831 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 27 maja 1899.

L. cz. E. 2280/98 (5) (4397)
Na żądanie Markusa Schwarza w Ho­

rodence odbędzie się dnia 20 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
w ymienionym, w biurze Nr. II. w Horo­
dence licytacya realności lwh. 957 ks. gr. 
gm. kat. Horodenka objętej składającej się 
z parceli bud. 1383 i parc. gr. 1. k. 474— 
dłuźniczek Dwojry Berler Ghany Sury Stri- 
zower i Manci Weich własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 758 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 403 zł. 90 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 16 maja 1899.

L. cz. E. 12/99 (4) (4824)
Na żądanie Sumera Jugenda, Kupca w 

Sokalu, odbędzie się dnia 13 lipca 1899 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya połowy 
realności objętej lwh. 2004 ks. gr. gm. kat. 
Sokal.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 434 zł. 65 ct.

Najniższa cena wynosi 289 zł. 76 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-1

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyinym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Sokal, dnia 29 maja 1899.

L. cz. E. 2925/98 (7) (4616)
Na żądanie Feiwla H eim ana, negocyan- 

ta w Kołomyi, odbędzie się dnia 18 lipca 
1899 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Kołomyi licytacya połowy realności obję­
tej whl. 412 ks. gr. dla dziel. IV. m. Koło­
myi, składającej się z parc. b. lk, 1828 Nd. 
33 i pgr. 3060 i 3062/1.

Połowa tej nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest oceniona na 187 zł. 50 
ct. a. w.

Przynależności żadnych nie ma.
Najniższa cena wynosi 123 zł. 50 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Tak>e prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 31 maja 1899.

H. en. E. 755/98 (8) (4814)
Ha nonupaHe JIoHkiHa Thmkib b H i^- 

MHxańjno, Bi^óy^e en 12 jh iih h  1899 nepe/i; 
nonyĄHeii o 10 roĄHHi b HBBme OBHauemM 
cy,ąi KomHaTa u. 7 b Ka^iymu nepeTopr pe- 
8JIBHOCTH BHK. THH. U. 114 i IIOaOBHHH pe- 
a.iŁHOCTH Bru. 128 kh. rpyHT. rpoM. Hbo- 
piBKa o6hhthx HeTpa ThmkIb B*iacHHx 3 
npHHaaeasHOCTHio, CKaa^aiouoio ca  3 xaTH, 
xaiBiB, óóopora i CTanm.

lIpo^aTH ca Marona nê BUHOHMicTB b k  
114 e onjHeHa Ha 2155 s a , a */* pea«iBHOCTH 
b ki. 128 Ha 75 ap , npHHaaeacHicTB Ha 244 
są. a. b.

HańHHBma no^ana bhhochtb m;o ąo 
peajiBHOCTH b k . 115 1600 Ba., a m;o ąo % 
pea^BHOCTH Bru. 123 50 3p., HOHHsme to!
KBOTH H6 Bi^fiy^e CH npOĄHJK.

ycaoB iH  nepeTopry i rpaMOTH, Bi/jHO- 
chh! ch flfl HeĄBHHCHMOcTeź (BHTHr rinoTe- 
UHH&, BHTHX KaTaCTpa^BHHfi, HpOTOKOJIH Olfi- 
HeHH i t .  £ .) MoryTB Ti, m;o mbiotb oxoTy 
KynoBaTH, nepernaHyTH b HH3me 03HaneHiM 
cy^ i KOMHaTa 6 ni/prac to ą h h  ypH1zi1OBHX.

HpaBa KOTpi 6h npo^aac po6miH He- 
ĄonycTHMOio, HaaeaoHTB Hańni3HiHine Ha ąh h  
cy^oBiM, BHBHauemM ąo nepeTopry, nepeĄ 
nepeToproM BroaocHTH b cy^i, 60 HHaKme 
m;o pfi HeĄBHacHMocTH caMoI Bace 6inBme He 
MoryTB 6yra  ni^HomeHi.

O ĄaHBmHx BHnaĄKax nocTynoBaHH ne- 
peToproBoro yBi^OM îHTK ca 6ypfi oco6h, ą .ih  
KOTpnx nip, TOfi uac mo flfl HąąBHHeHMOCTOH 
HicicB npaBa a6o Tarapi cyTB yCTaH0B*iem 
a6o b Torty nocTynOBana nepeToproBoro y- 
cTaHoBaeai fiy^yTB, b Hm B an aln y  m b k o  
HpHÓHTeM b cy,zi,i, h k  6h ohh am  He Memicann 
b oÓaacTH HHBme OBHaueHord cy^ y , am  He 
BCKaBaaa noiiieHHo noBHOBnacTn;a jjjaa pp~ 
pyueHB, MemKaionoro b MiegeBocTH cy^y.

I],. k. hobItobhh cy/i,, I.
Kanym, ąh h  1 rpy^Ha 1898.

L cz. E. III. 31 i 9/98 (14) (4764 1 - 3 )
Na żądanie p. Walentego Malskiego we 

Lwowie,odbędzie się dnia 21 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 45 licytacya 1/6 
części realności we Lwowie pod lk. 207 1/4 
(Wulka 1. 14) składającejjsię z gruntu budo­
wlanego wraz z budynkami, domem mie­
szkalnym, komórką, kurnikiem i brogiem, tu­
dzież z pola ornego, łąk i pastwiska wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
i żywopłotu.

1/6 częśc nieruchomości, wystawiona na

licytacyę, jest ocenioną na 425 zł. 98 ct. 
wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 269 zł. 62 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 12 czerwca 1899.

L. cz. E. 1374/98 (4) (4818)
Na żądanie Koźmy Lazorieka rolnika 

w Starych Kutach odbędzie się dnia 10 lipca 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 7 licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 96 ks. grunt, 
gminy kat. Hryniawa składającej się z parc. 
grunt. 946| 10, 1153, 1154, 1155, 115614, 
1157, 1158 i 1159.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 926 zł. 12 ct. w. a.

Najniższa cena wynosi 617 zł. 42 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. E. 320/98 (5) (4695)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce zastąpionej przez adw. dr. 
Dadlera w Krakowie, odbędzie się dnia 21 
lipca 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14 
licytacya a) realności lwh. 663 ks. Podgórze 
Jana Banacha własnej, b) 35|240 części re­
alności lwh. 161 księgi Podgórze Antoniego 
Królikowskiego własnych, c) 19|240 części 
lwh. 344 ks Podgórze Antoniego Króliko­
wskiego własnych bez przynależytośei.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: a) na 9292 zł. 821/, ct 
b) 333 zł. 42 ct., c) 63 zł. 2 9 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 6128 zł. 
55 c-t., ad b) 222 zł. 28 ct., ad c) 42 zł. 20 
ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na" tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 15 maja 1899.



L. cz. E. 556/98 (7) (4808) \
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek egzekwentki 
Reginy Komenda postępowanie licytacyjne 
co do realności Iwh. 516 ks. gr. gm. Medy­
ka objętej składającej się z pare. bud. 464 
wraz z chatą i stajnią tudzież z parc. grunt. 
6618 i 7434| 22 (ogród)j zostało zastano wio- 
nem w skutek ozego term in licytacyjny na 
dzień 19 maja 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem wyznaczony nie odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 19 maja 1899.

U. Zl. E. 1.683/98 (4) (4224)
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

Oredit A nstalt in Czcrnowitz, vertreten dureh 
Adv. Dr, M oritz/Pischkis, findet am 15 Juli 
1899 Vormittags 10 Uhr Del dem uuten be- 
z-eichneten Gerichte, Zimmer Nr. 2. in Horo- 
denka die Versteigerung der Realitaten Einl. 
Zl- 572 und 1251 in der Gemeinde Jasie- 
ńów polny gelegenen statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
gensehaften a) Einl Zl. 572 ist auf 1760 
A-, b) Einl. Zl. 1251 auf 740 fl. bewertet, 

Das geringste Gebot betragt: ad a) 
1173 fi. 34 kr., ad b) 493 11. 34 k r , unter 
diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt.

Die Versteigerungsbedingungen (und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Frkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Oatasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem un- 
len bezeichaeten Gerichte, Zimmer Nr. 2 
^Mirend der Gesehaftsstunden eingesehen 
Werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wurden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
saelden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
gensehaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werdeu die Perso- 
uen, fur welche zur Zeit an diesen Liegenschaf­
ten Rechte oder Lasten begrundet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be­
grundet werden, in dem Kalle nur dureh 
Ansehlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeiehne- 
ten Geriehtes wohńen, noch diesem einen 
anj. Gerichtsorte wohnbaften Zustellnngsbe- 
vo m^chtigteU namhaft machen.

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termmes isT Tm Lastenblatte der E iala»en fur 
^®r ™nversteigernden Liegenschaften aazu-

K- k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II. 
ciorodenna, 30 April 1899.

i € k l
E . 1. W. t o ?  85981IW 7 "  f f i e k l S
,  Z fundacyi utworzonej s t a j  
lego kraju ku uczczeniu 25 letniej ^  
wstąpienia na tron najmiiościwięj n a mP  
f  IWego Cesarza i Króla F^nciszkaJózetl  beA  do rozdania z początkiem  roku szko
Qego 18991900 dwa stypendya, każde w ro 
cznej kwocie 1000 (tysiąca) z*, w. a.

. , Stypendya te przeznaczono są aia mi 
dzienców urodzonych w Królestwie Gaheyi 
} Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kr 
kowskiem, którzy ukończywszy z oelojjcyui 
postępem studya w jednym z Uniwersyteto , 
w szkole politechnicznej lub tez w - <- 
sztuk pięknych w kraju i odznaczyć J § 
przytem moralnością i zacnością charakter , 
pragnęliby bezpośrednio po ukonczem  ̂
w kraju udać się do najcelniejszych 
dów naukowych poza granicami Państwa 
austryackiego, dla wyższego wykształceni 
się w obranym zawodzie specyranym.

Narodowość kandydata lub wy 
religijne nie stanowią różnicy. flwzeh

Stypendya wypłacone będą 
równych ratach, z których pierwszą _ y 
stypendysta przy wyjaździe za gran tę, , 
ga zaś z końcem pierwszego półrocze 
nego, jeżeli wykaże w sposób mewą p . > 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące pos ę 
py w obranym zawodzie. _ . ,

Stypendya z niniejszej fundacyi rw 
ją  prawidłowo tylko przez rok jeden, w° _  
jest wszelako stypendyście, który w pier 
szym roku pobytu za granicą przez celują 
postępy w naukach, okazał się godnym 
życzonego sobie dobrodziejstwa, prosie o p °z  - 
stawienie stypendyum jeszcze na rok następny, 
j .żali wykaże w sposób wiarygodny, że studya 
którym się poświęcił, w ciągu jednego roku 
nie mogły być wyczerpująco ukończone, lun 
ze do zupełnego “ wykształcenia się, drugi 
rok studyów koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z tun- 
d&eyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniej­
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe, winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę­

liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
sie najdalej do 2 sierpnia b. r. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze­
nia, wystawione przez właściwe władze, 
świadectwo o stosunkach majątkowych kan­
dydata i rodziny jego, świadectwo obyczaj­
ności, absolutoryum z odbytych nauk' uni­
wersyteckich lub akadem ickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególnie z lat osta­
tnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z Zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod ^którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 11 czerwca 1899.

GROTT.

L. 384 (4766 2 - 3 )
KONKURS.

C. k. Izba notaryalna w Krakowie, roz­
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po­
sadę c. k. notaryusza w Myślenicach, ewen­
tualnie w razie przeniesienia którego z no- 
taryuszy na tę posadę, także na inną wskutek 
takiego przeniesienia w obrębie tutejszej izby 
opróżnić się mogącą, z terminem do dnia
30 lipca 1899.

Kompetenci o udzielenie tej posady, 
m&ją podania swe w drodze właściwej w tym ­
że terminie do tutejszej Izby notaryalnej 
wnieść.

Kraków, dnia 17 czerwca 1899.

L. W. kr 35.930/99 (4778 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem n a d a n ia  stypendyów z fundacyi 
śp. Księcia Leona Sapiehy ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

W  fundacyi tej istnieją dwa stypendya 
po 475 zł. w. a rocznie, rozdawcy wolno 
jednak, jeżeli to uzna za właściwe, nadać 
oba, jako jedno stypendyum w kwocie 950 
zł. w. a. jednemu kandydatowi.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel­
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy nauki uniwersyteckie lub akademi­
ckie z postępem znakomitym pragnęliby z po­
czątkiem roku szkolnego 18991900 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie..

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równyeh ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakze 
rozdawcy, którym jest J. E. J. O. Książe 
Adam Sapieńa pozostawić stypendystę w po­
siadaniu stypendyum jeszcze przez rok drugj.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdaweą w sposób wiarygodny, iż 
bawiąc za granicą, oddaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zamiłowaniem i 
bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najpó­
źniej do 2 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo majątkowe i mo­
ralności, absolutoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich lub akademickich, tudzież świa­
dectwa szkolne, szczególniej z ostatnich lat

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1898/9 pokończyli nauki, winni nadto 
wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone: 1. czy kandydat ubiega się tylko o 
podwójne stypendyum w kwocie 950 zł., czy 
też mógłby poprzestać na pojedyńczem 
w kwocie 475 zł., 2. w jakiej gałęzi nauki, 
tudzież w którym z zakładów zagranicznych, 
zamierza dalej kandydat pracować i 3. w jaki 
sposób nabytą naukę w przyszłości chciałby 
spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 czerwca 1899.

L. W- kr. 34.245n i,. m . (4826)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako­
wskiem ogłasza niniejszem konkurs na na­
stępujące posady w swoim oddziale teehni- 
czno-drogowym.:

a) na dwie posady inżynierów adjunk- 
tów z płacą 1100 zł. rocznie, dodatkiem akty- 
walnym 240 zł. i prawem do trzech dodatków
pięcioletnich po 60 zł. rocznie;

b) na cztery posady praktykantów tech­
nicznych z adjutum po 600 zł. względnie 
700 zł rocznie i prawem do trzech dodatków 
dwuletnich po 100 zł. rocznie _ _

Od kandydatów na posady mżymerów- 
adjunktów wymiga się dowodu ukończenia 
wydziału inżynieryi szkoły politechnicznej, 
dowodu odpowiedniej praktyki fachowej i do­
wodów złożenia z dobrym postępem obu egza­
minów państwowych z inżynieryi w szkole 
politechnicznej lub też dowodu zupełnego 
ukończenia równorzędnej wyższej szkoły fa­
chowej w państwie austryackiem lub za g ra­
nicą w tym ostatnim wypadku zarazem do­
wodu dokładnej znajomości języków krajo-
WV Cli

'  Od kandydatów na posady praktykantów 
technicznych, wymaga się dowodu ukończenia 
Wydziału inżynieryi szkoły politechnicznej, 
złożenia z dobrym postępem pierwszego egza­
minu państwowego i wszystkich egzaminów 
rocznych. . .

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy się wykażą świadectwem ze złożenia 
z dobrym postępem także drugiego egzaminu 
państwowego. ,

Kandydat na każdą z powyższych posad, 
ma nadto udowodnić metryką urodzenia, i i  
nie przekroczył 40 roku życia.

Podanie ostemplowane i poparte wy­
maganymi powyżej dowodami należy wnieść 
do protokołu podawczego Wydziału krajowego 
najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1899 r . “

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26 maja 1899.

L. 57677/11 ^  (4786 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta pocztowego przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Rzęśnie polskiej 
w powiecie lwowskim za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł.

P o b o r y :  
płaca rocznych 100 zł. 
ryczałtu kancel. 20 zł. 
i wynagrodzenie 60 zł. na posłańca pie­

szego cztery razy dziennie do przestanku 
kolejowego w Rzęśnie polskiej i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 czerwca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, 18 czerwca 1899.

L. 1914 (4788 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy na podstawie 
statutu organizacyjnego i emerytalnego 
dla urzędników powiatowych przez Radę 
powiatową w dniu 16 marca 1809 uchwa­
lonego rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę koncepisty z płacą roczną 1000 
zł., dodatkiem akty walnym 250 zł. i 5 
czteroleciami po 100 zł. jako też z pra­
wem do emerytury.

Ubiegający się o tę posadę winni 
swe należycie udokumentowane podania 
wnieść do Wydziału powiatowego w Sta­
nisławowie do końca sierpnia 1899 i wy­
kazać:

1. Obywatelstwo austryackie,
2. Wiek najmniej 20 lat, a naj­

więcej 40 lat,
3. Świadectwo zdrowia,
4. Nieskazitelne życie,
5. Uporządkowane stosunki mająt­

kowe,
6 Znajomość języków krajowych,
7. Brak pokrewieństwa do czwar­

tego stopnia lub powinowactwa do dru­
giego stopnia z urzędnikiem tutejszego 
Wydziału powiatowego,

8. Ukończone nauki prawnicze 
z trzema egzaminami państwowymi, lub 
uzyskany stopień doktora praw na 
wszechnicy austryackiej.

Posada ta nadaną będzie prowizo­
rycznie na jeden rok, poczem dopiero 
może nastąpić stabilizaeya.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, 14 czerwca 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 7/98 106 c c (4812 1 - 3 )

W celu likwidacyi pretensyj zgłoszo­
nych po terminie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Barucha Sachsenhausa wyzna­
czam dodatkowy term in likwidacyjny na dzień

12 lipca 1899 godzinę 10 rano w tutejszym 
sądzie w sali 16.

Jarosław, dnia 30 maja 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz S. 5/98 50 c c (4811 1—3)
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszo­

nych po terminie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Aleksandra Micewskiego wyzna­
czam dodatkowy termin likwidacyjny na dzień 
12 lipca 1899 godzinę 10 rano w tutejszym 

w sali 16.
Jarosław, dnia 30 maja 1899.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8/98 41 c c (4813 1—3)
W celu likwidacyi pretensyj zgłoszo­

nych po terminie likwidacyjnym do masy 
konkursowej Sary Sachsenhaus wyznaczam 
dodatkowy termin likwidacyjny na dzień 12 
lipca 1899 godzinę 10 rano w tutejszym są­
dzie w sali 16.

Jarosław, dnia 23 maja 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. L. 5|99 (1) (4720 1 - 3 )
Iwan Storożuk z Cięzowa uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiony Iwan Li­
twiniec z Cięzowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 20 kwietnia 1899.

L. cz. L. 4|99 (4) (4752 1— 3)
Hryć Jarema, syn Dmytra i tegoż żona 

Justyna z Prodeusów Jarem a z Germakówki 
uznani zostali marnotrawcami a kuratorem 
dla nich ustanowiono Wasyla Zuloka, syna 
Iwana Artemowego z Germakówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 28 maja 1899.

L. cz. P. 298199 (4) (4759 1— 3)
Annę Anaryjczuk zam. Seniszewską z 

Markowiec uznano za marnotrawczynię, kura­
torem jej Fedor Smuk z Markowiec 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 10 maja 1899.

L. cz. L. II. 60[96 8 XVIII. (4765 1 - 3 )  
Jakób Menkes uznany został marnotra­

wcą, a kuratorem tegoż mianowany p. Jakób 
Byk.
O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. L. 15/98 (5) (4776 1 - 3 )
Katarzyna Kieczur, żona Stefana z La­

szek gośeińeowyeh umysłowo ebora, kurato­
rem jej ojciee Iwan Iwanowicz tamże usta­
nowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mościska, dnia 18 listopada 1898.

L. cz. IV. 596/96 (6) (4595 1 - 3 )
Anna Pawiuk, córka Michała, z Kniaża 

oddana z powodu niedołęstwa umysłu pod 
kuratelę. Kuratorem jest Michał Pawluk Iwa­
na z Kniaża.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sniatyn, dnia 18 grudnia 1898.

L. cz. P. 101/98 (5) (48 6)
Michał Połufc, syn Iwana z Bohorodczan 

uznany marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony 
Ołeksa Połuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodc-zany, 6 listopada 1898.

L. cz. L. 22/98 (6) (4823/
Dla Nastki Krawiec z Kościelnik umy­

słowo niedołężną uznanej ustanawia kurato­
rem Michała Krawiec, rolnika z Mokrzan.

C. k Sąd powiatowy. Oddział I 
Rudki, 26 marca 1899.

L. cz. P. 87,99 (1) (4726)
Matrona Potapińska z Sieaiakowiec uzna­

ną została marnotrawczynią, kuratorem usta­
nowiony został Nykoła Bryczka.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 29 marca 1899.

L. cz. L. 4/98 (3) (4691 3 -
Iw an Czurko z Czyżowic uznany m 

notrawcą, Maciej Wiącek z Radenic jt 
kuratorem ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 19 lipca 1898.



L. cz. P. 22/99 (1) (4694 8 - 8 )
Tymko Procków ze Ścianki uznany m ar­

notrawcą, kuratorem tegoż ustanowiony Fedor 
Kichajłów ze Ścianki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 15 maja 1899.

L. cz. P. 28/99 (1) (4680 8 - 8 )
Jędrzej Sarata z Bartkowej uznany zo­

stał umysłowo niedołężnym. Kuratorem Jakób 
Sarata z Lipia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 8 lutego 1899.

L. cz. h. 4/99 (4) (4698 3 - 8 )
Tanasko Muryniuk Fedora z Krasno- 

stawiec uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
i jego mał. dzieci jest Fedor Prodaniuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. L. 8/98 (7) (4704 3—8)
Maryę Ratuszną z Orzechowca uznano 

za umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Jurka Ratusznego z Orzechowca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 28 maja 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 22)99 1 (4548 3— 3)

0. k. Sąd krajowy cyw. oddz. VII. we 
Lwowie na prośbę Adolfa Obierera we Lwowie 
ul. Słoneczna 20 zamieszkałego na dniu 26 
maja 1899 1. T. 22|99 1 wniesioną, wdra­
żając w myśl art. 73 ust. weksl. postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa posiadacza weksla o 
treści „Leraberg den 20 Marz 1894 Pr. 50 
FI. o. W. ein Monat a datto zahlen Sie gegen 
diesen prima Wechsel an die Ordre meiner 
eigenen die Summ6 von fiiofzig Gulden o. 
W. den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht. Herr Kazimir Chę­
ciński in Lemberg. Adolf Chierer angenom- 
men Kazimir Chęciński1', ażeby w przeciągu 
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
t“go edyktu w urzędowej części Gazety Lwo­
wskiej weksel ten sądowi tutejszemu tern 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten na ponowne żądanie 
proszącego za umorzony zostanie uznany.

Lwów, dnia 27 maja 1899.

L. cz. 0. II 170/99 1 (4681 3 - 3 )
Przeciw Józefei, Katarzynie, Janowi, 

Wojciechowi i Wojciechowi Wawrzyńcowi 
Kwiatkowskim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Stryju przez Jana Lisowskie­
go i Maryę Malwinę zara. Herwy pozew o 
uznanie za zgasłe i wykreślenie sum 25 zł., 
25 zł., 25 zł , i 25 zł. z realności whl. 232 
ks. gr. m. Stryj.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 14 lipca 1899 9 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw tych z miejsca 
pobytu niewiadomych, ustanawia się p. adw. 
dr. Baczyńskiego w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 2 maja 1899.

L. cz. T. 10/99 2 (4203 3 — 8)
C. k. Sąd krajowy Oddział cyw. VI. 

w Krakowie wzywa każdego ktoby posiadał 
książeczkę udziałową Nr. 460 Towarzystwa 
wzajemnego kredytu (zarejestrowanego sto­
warzyszenia z ograniczoną odpowiedzialnością) 
opiewającą na 2024 koron 80 halerzy aby 
książeczkę tu przedłożył w ciągu 1 . roku 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie lwowskiej 
po upływue bowiem tego czasu na ponowną 
prośbę p. Karola Czeeza po wyższa książeczka 
za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 12 maja 1899.

L. cz. Prez. 255 20)98 (4253 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Olesku oddział

I., wzywa nieznanych właścicieli, aby do 
niżej wymienionych kwot, w depozycie są­
dowym przechowanych, w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni prawa swe wykazali, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czasu, 
kwoty te Skarbowi Państwa wydane zostaną 
a to:

a) w masach o odszkodowanie: Miko­
łaja Pankiewicza art 4/56 8 zł. 40 ct , A n ­
drzeja Roth art. 5156 18 zł. 31 ct., Alojzego 
Błaszyńskiego art. 10/56 89 et.

b) w masach spadkowych śp. Jana Ro- 
żyłowicza art. 22|59 6 zł. 731/* ct., Nach- 
mana Epsteina art. 29|6L 4 zł. 28 ct., Hie­
ronima Midzińskiego art. 4)64 6 zł. 36 ct., 
Teodora Teodorowieza art. 36)66 5 zł., Mi­

kołaja Matwijszyn art. 37)66 3 zł. 1 ct., 
Naftalego Berkmanna art. 35)67 10 zł. 7% 
ct., Stefana Kokor art. 49)67 3 zł. 30 ct., 
Iwana Romaniuka art. 31|68 1 zł. 43 ct.

c) w masie kontrabandy nieznanej art. 
17)67 8 zł. 9 ct. w. a.

Olesko, 27 maja 1899.

L. cz. A. 17199 P 40199 3 (4392 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Węgrzyna, że 16 stycznia 1899 zmarł w Na- 
goszynie Stanisław Węgrzyn z pozostawieniem 
pisemnego rozporządzenia ostatniej woli 
i wzywa Józefa Węgrzyna powołanego do 
dziedziczenia spadku Stanisława Węgrzyna 
na zasadzie ustawy, aby w ciągu jednego 
roku od dnia 3go ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdjż inaczej postę­
powanie spadkowe przeprowadzone będzie 
z tymi którzy się zgłosili i z ustanowionym 
dla niego kuratorem Wojciechem Mazurem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. IV 457/1896 -9 9  2 (4390 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce jako 

władza spadek po Michale Leieht pertraktu­
jąca podaje do wiadomości, że dnia 14 maja 
1896 zmarł w Bóbrce Michał Leieht pozo­
stawiwszy ustne rozporządzenie ostatniej woli.

Z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
ustawowej spadkobierczyni Anny Leieht zam 
Trapie wzywa się tę, aby w przeciągu roku 
jednego od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosiła się w tut. sądzie i wniosła oświad­
czenie przyjęcia spadku, gdyż w przeciwnym 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem nie­
obecnej Jozefem Leichtem.

Bobrka, dnia 20 kwietnia 1899.

L. cz. hip. 62c|98 (4365 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Róży Stiss- 

apfel przeciw Maryannie Sikora pto 55 zł. 
z pn. celem doręczenia niewiadomej z miej­
sca pobytu Maryannie Sikora rezolucyi tut 
sądowej z dnia 1 października 1897 1. 8018 
ustanowiono kuratorem Walentego Sekul­
skiego z Rudnika.

Nisko, dnia 13 marca 1899

L cz. C. II. 203/99 I  (4389 2 - 3 )
Przeciw spadkobiercom Barbary Biele­

ckiej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Stryju przez Jana i Maryę Kocbańczyk 
pozew o uznanie kaucyi za całośó majątku 
spadkowego po Barbarze Bieleckiej w kwo­
cie 400 zł. w. wied. za prawo użytkowania 
na rzecz nieletnich po Barbarze Bieleckiej 
pozostałych dzieci w stanie biernym ciała 
tabul. whl. 2060 ks. gr. gm. Stryj zaintabu- 
lowanej za zgasłą, z pn.

Celem strzeżenia, praw spadkobierców 
Barbary Bieleckiej, ustanawia się p. adw. 
dr. F ink i w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika Eie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Stryj, dnia 23 maja 1899.

L. cz. E 68/98 (7) (4591 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Reginy Miazga 

przeciw Janowi Luce o 50 zł. celem dorę­
czenia ts. rezolucyi z dnia 20 grudnia 1897 
L 8968 dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Łuki przeznaczonej uAanowiono kura­
torem p. dr. Wacława Dundaczka, adwokata 
w Nisku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 26 marca 1899.

L. cz. A. 8/99 4 (4860 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spadkowego po Annie Tyksiń 
skiej z pozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia z daty Męeiszów 9 lutego 1897 
ustanowiono dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stanisława Mączki rezolucyą z 15 
kwietnia 1899 A. 8199 3 kuratorem Mar­
cina Tyksińskiego z wezwaniem, aby w prze­
ciągu roku licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu bądź osobiście bądź też przez pełno­
mocnika do spadku tego deklaracyę wniósł, 
gdyż inaczej pertraktacya z powyż dlań usta­
nowionym kuratorem i zgłaszającemi się 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 27 maja 1899.

L. cz. E 415/99 2 (4309 2—3)
Naehmanowi Krochmal, Julii Liżanko- 

wskiej ur. Sochackiej i Wincentemu Liżan- 
kowskiemu z Brodów, w egzekucyjnej spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Brodach przeciw masie spadkowej

Julianny Liżankowskiej i tow. o 208 złr. z 
pn., ma być doręczoną uchwała z dnia 7 ma­
ja 1899 1. cz. E. 4L5/99 2, którą pozwolono 
licytacyę 10| 12 części realności whl. 1217 
gm Brody dłużników własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nachman 
Krochmal, Julia Liżankowska ur Sochacka 
i W incenty Liżankowski przebywają, ustana­
wia się w celu strzeżenia ich praw, kurato­
ra w osobie p. adw. dr. Wagnera w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 7 maja 1899.

L. cz. E. 882)09 (1) (4243 2 - 3 )
W postępowaniu licytacyjnem Powia­

towego Towarzystwa w Sanoku przeciw F eli­
ksowi Olszańskiemu o 31 zł. 92 ct. ustanawia 
się celem strzeżenia praw Feliksa Olszań- 
skiego, którego miejsce pobytu jest niewia­
dome, kuratorem dr. Józefa Flakowicza ad­
wokata w Sanoku zaś dla wszystkich innych 
osób interesowanych, którym w tern postępo­
waniu uchwały później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem pana dr. Zygmunta My- 
śkowa adwokata w Sanoku. Rzeczą jest kura­
tora tę osobę dla której go ustanowiono, 
w powyższym postępowaniu licytacyjnym tak 
długo zastępować, dopóki ona sama się nie 
zgłosi lub sądowi innego zastępcy nie wy­
mieni albo dopóki jej interes nie przestanie 
wymagać zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 27 kwietnia J899.

L. 277,99 (4787 1—3)
0. k. Izba notarylna w Tarnowie wzywa 

strony interesowane, aby swe pretensye, ja- 
kieby sobie po myśli §. 25 ust. not., do za­
spokojenia z kaucyi służbowej śp. Aleksandra 
Wisłockiego, zmarłego c. k. notaryusza w Dę­
bicy a poprzednio w Tarnowie, rościli w prze­
ciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w rządowej „Gazecie lwo­
wskiej" licząc, do tej c. k. Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej po upływie tego ter­
minu, kaucya la za wolną od odpowiedzial­
ności uznaną i zezwrolenie na wydanie jej 
spadkobiercom pomienionego c. k. notaryusza 
wydane będzie.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 20 maja 1899.

Prezes:
Dr. Bronisław Brzeski.

L. cz. 0. I. 140/99 (1) (1802)
Przeciw Benzionowi Altmannowi, po­

przednio w Popowicach zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. Sądu powiatowego w 
Przemyślu przez Iwana Stysło i Michała 
Korniłę, gospodarzów w Popowicach, pozew 
o 96 zł 40 ct. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu termin do ustnej 
rozprawy na dzień 26 czerwca 1899 o go­
dzinie 3 po południu w biurze Ni. 42 wy­
znaczono.

Celem strzeżenia praw Benziona Alt- 
manna, ustanawia się p. dr. Dawida Reisne- 
ra adw kata w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. C. II. 83,99 (1) (4805 1 - 3 )
Przeciw Aleksandrowi hr, Solłocbubo- 

wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Bieczu przez Feigę M orgenstern po­
zew o 200 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 12 lipca 1899 o 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
biuro nr. 8.

Celem strzeżenia praw Aleksandra hr. 
Sołłochuba, ustanawia się p. Gabryela Orza- 
kiewicza c. k. notaryusza w Bieczu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. 0. II. 144/99 (1) (4821)
Przeciw Janowi Uiberallowi z Dulczów- 

ki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sądu powiato­
wego w Pilznie przez Józefa Antoniego Ui- 
beralla w Krakowie pozew o wydzielenie 
parcel budów, ze składu realności lwh 240

ks. gr. gm. Dulezówka objętej, lub zapłatę * 
kwoty 200 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- i 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 li- ) 
pca 1899 o 9 godzinie z rana w biurze 
nr. 12.

Celem strzeżenia praw Jana Uiberalla, 
ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza Fider- 
kiewicza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
na Uiberalla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 30 maja 1899.

L. cz. 0. 54/99 (3) (4820 1—3)
Przeciw Leibie i Małee Rittnerom, któ­

rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Kuni Sehalla w Niemiro- 
wie pozew o dostarczenie alimentów dla nie­
letniego Feiwla Rittnera po 6 zł. mie“ 
sięcznie i zapłatę 84 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
czerwca 1899 o godzinie 8 rano w tut. są­
dzie sala nr. I.

Celem strzeżenia praw Leiby i Małki 
Rittnerów, ustanawia się p. S. Lownera c. k. 
notaryusza w Niemirowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niemirów, dnia 6 czerwca 1899.

L. ez. 0. II. 76/99 (3) (4822)
Przeciw Stanisławowi Gawinowi z Gło- 

waczowy, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Pilznie przez Franciszka Wg- 
glowskiego i spóln. pozew o sprostowanfe 
wpisu hipotecznego własności użytkowej 
na karcie B. lwh. 188 w Głowaczowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 14 lipca 1899 o godzinie 9 rano w 
biurze nr. 11.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ga­
wina, ustanawia się p. adw. dr. Fiderkie- 
wicza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Gawina w rzeczonej sprawie na 
je g o  k o sz t i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 4 czerwca 1899.

L. cz. C. I. 103/99 (2) (4819 1 - 3 )
Przeciw Joachimowi Kaufmannowi, któ- 

zego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Mszanie dolnej przez Sebastyana Liberdę 
pozew o ograniczenie prawa egzekucji z ts. 
ugód z 17 grudnia 1886 1. 7146 i 7147 do 
kwot 66 zł. i 11 zł. aw. z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin w tut. sądzie na dzień 25 lipca 1899 
godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Joachima Kauf- 
manna, ustanawia się p. Emanuela Wintera 
c. k. notaryusza w Mszanie dolnej kura­
torem.

Tenże kurator zastępjwać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, dnia 19 czerwca 1899.

L. cz. F irm  393/99 (4384)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm spółkowych firmę : „M. 
J. Falk et M. Braxmeier“ z tem, że firma 
prowadząca handel żelazem ze siedzibą w 
Czortkowie rozpoczęła swoją działalność z 
1-szym kwietnia 1894, że jawnymi spól- 
nikami s ą : Mojżesz Izak dw. im. Falk, 
dzierżawca dóbr w Kudiarce i Mojżesz Brax- 
meier, handlarz żelazem w Czortkowie, wre­
szcie, że prawo zastępywania spółki ma być 
wykonywane tylko wspólnie przez obu spól- 
ników.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 20 maja 1899.

L. cz. Firm . 733/98 (4452)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „M. Metz­
ger, handel woskiem ziemnym w Borysławiu", 
z powodu zaniechania przedsiębiorstwa z re ­
jestru handlowego dla firm pojedynczych 
wykreśloną została.

Sambor, dnia 13 grudnia 1898.
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L. Pr. 26199 (4793)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał d!a spraw prasowych orzekł na 
m°cy §§. 4S9 i 493 p. k., że cała treść ar­
tykułu umieszczonego w Nr. 24 czasopisma: 
„Głos przemyski“ z dnia 11 czerwca 1899 
pod napisem „Mościski Ha!ecki“, stanowi 
występek w §. 300 u. k. określony, zatem 
usprawiedliwi mą jest konfiskata tego numeru 
czasopisma „Głos przemyski1*, przez c. k Pro- 
kuratoryę państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Dnia 17 czerwca 1899,

31. 131 (4512)
Sm ilłamen ©eitter fiJłajeftiit be8 5?atjerg! 

©aż f. I. 2anbe§gerid)t SBiett alg 'jkejj* 
gertdjt l)at auf Slntrag ber 1 . f. ©taatżanwalt* 
fdEjaft erfannt, bafj ber Sttljali be§ ©rud* 
merfeg (g lu jp jrift) mit ber Suffdjrift: „Sin 
bie SUdmter ber Slrbeit in ©tabi uttb S au b ! 
Sin atte Slrbeiter unb Slrbieteunnen 9łieber= 
0eftemidjS" SSclag non 2. SI. S3reljd^neiber 
©rud bon Jlubolpl) $aniu«& (So,, in ber Stefie 
non biefer SBafjlreform" bis „b’rauf unb 
b’ran" bag SBfrgtljm nad) § 300 unb 802 
®t. ®. begriinbe unb eg toirb nad) §. 493 @t. 
5JJ. 0  bag Slerfiot ber 2Beiter»erbreitung bie* 
jer ©rućfjdjrift aużgefprodjen, bie bon ber f. I. 
©taatgantorltfdjafi ierfugte Sjefdjfagualjttie ge* 
maft § 489 ©t. ty. 0 .  bejtfitifit unb gemafc 
ćj. 37 ty t.r ®. auf bie SBerniditmtg ber fai* 
firten (Sremblare erfannt.,

SSicti, ant 9 Sntti 1899,

©ag ! t  aIS in
©om bat mit bem (Srfenntniffe bom 26 SDlai 
1899 %r 18, bie SBeiteroerbreitung ber 9łum* 
mer 10 bet Reilfdjrift: „Slbriątijdbe $oft" nom 
25 Sfiiai 1899 toeegen beg Slrtifelg: „SSag in 
feen ttalientjd&en ©$ulen gelefat mirb" nacę §§. 
65 a. unb § 300 @t. ©. berboten.

©a§ J. I  £anbe§* alg $re|gerid)t in 
SSraa bat mit bem (Srfenntniffe bom 15 2ftai 
1899 if5r 185, bie SBeiterberbreitung ber 9dr. 
37 ber Beiij^rift: „8amostatnost“ bom 10 
SKai 1899 toegen beS Slrtifelg: „Pcstnp kle- 
rikalismu11 nad) §§• 302, UttD Bo3 ©t. @. 
berboten.

f. f. Sanbeg* alg iJJrejjgeridjt in 
s$r»g Ijat mit bem Srfenntnifje bom 19 Sfiiai 
1899, jgr. 189, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 133 ber Beitfd)nft: „Pravo Lidu“ nom 
15 Sfiłai 1899 toegen beg genifitłonS: „Kdo je 
Jan Nepomucky“ nad) §. 303 ©i. (3. ner* 
boten.__________ __________

©ag f 1- $«iS* alź $refegencf)i in 
Soitigardk bai mit bem (Srfenntniffe bom 28 
M ai 1899 ,'^r. U ,  M' ^nterm rbrettang ber 
Dlummer 41 ber in grteblanb, J5 t a m f # *  
fien erfĄeincnben ^rttfc^rift; „gneblanbei SB 
djenblatt" bom 24 SDiai 1899 nad) §, 4J3 
©t fjj 0 .  berboten.

©ag f. f. 2anbeg* alg $te|gend>t in 
Bara fjat mit bem (Srfenntniffe bom 23 Swat 
1899, tyt. 23, bie ©eiteroerbreitung ber 
Słummer 36 ber Britfdjrift: „Croatia" bom 19 
3Rai 1899 toegen beg Slrtifelg: „Domace
vjesti“ nad) §- 493 @t. ty. 0 .  berboten.

©ag f. f. Banbeg* alg fpwjjflerłdjt in 
Bara Ijat mit bem Srfenntniffe bom 23 2Jiai 
1899 bie SBeiterberbreitung ber Jłummer 14 
bet Beitfd^rift: Prayi Dalmatinac" nom 20 
SJiat 1899 toegen beg Slrtifelg : „Spljet 15|5“ 
bad) §. 493 @t fp. 0 .  berboten.

©ag f. !. 2:mbe§* alg ifirejjgertdR in 
jGoppau bat mit bem Srfenntniffe bom 23 
mfai 1899, tyv. IX. 13/2, bie 2Beiterberbrei* 
tung ber SRuntmer 111 ber in Beobjcpfe erfdjci* 
nenben Britfdjrift: „Becfcfdjujjer Britung" bom 
18 aJfai 1899 nad) §. 64 ©t. ®. berboten.

alg jBre^geri^t in 
£ r I  lKoq ‘><ft t vf)TC?t ®rfenntniffe nom 26
S  , 6 '? ■ » ! ■ * *  r n ń l t m a m t m s
Slrtifelg- pr7. i (  ^ rtt 1899 toegen beg 
®t- ®. berboten8 polltyezny i‘ «aĄ §• 83

R en \  ®anbeg* alg f(5refigeri^t in
1899 J lIenMtn‘ffe w n  23 ^ ai
mor x “ n w ^^^rberbreitung ber Sfum*
18 4 a t  ieR q^ettfd)rift: ”Srbski G!as“ P0OTi- rrf.7  • 9 ft,e9cn beS Slrtifelg: „Bosna 
i HercegoTina- nacb §. 493 @t. ty. 0 ,  ber*

©ag f. f- tteig* alg ffSrejjgeridjt tu 
ffttid&tnberg bat mit bem Srfenntniffe bom 27 
S0fail899, tyt- 67, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumnter 15 berBeW ^rift:  ,,^er (SieDtrggfiote" 
bom 27 Sfifai 1899 toegen ber Slrtifel: „Sin 
afie Slrbeiter unb SPbeiterinnen beg ©ablonj-- 
©annmalber SBejirfeg", JWamtanbacbt'' unb 

©er ©treif in ©anntbalb*@d&umburg*©effen 
^  §§. 800 unb 302 @t. @. berboten

G b w i e s i c z e n i a .

G. Zl. Ne IV. 51)99 (3) (4197 1 - 3 )
Es werden diejemgen, welche dieErlags- 

q uittung des k. k. Landeszahlamtes^ in Czer- 
novitz vom 22 Pebruar 1893 Art. 55 iiber die 
seitens des Severiu Br- Brunicki und Isak 
Gold aus Anlass der Pacbtupg des Propi- 
nationsreehtes in den Katastralgemeinden 
Zwiniacze" Kriszczatek und Kostrzeżówka 
fur die Zeit vom 1 Mai 1893 bis 30 ApriI 
1899 ais Cantion erlegtea Bukowinaer Pro- 
P;nationsablosungs - SchuldTerschreibungen 
Nr. 1839 iiber 1000 fl , Nr. 76-5 uber 500 
A- und Nr 4424 nnd 4425 iiber je 100 fl. 
in Handen haben dtirfen, auf eiue P ris t von 
einem Jahre yorgeladen und es wird ihnen 
aufgetragen dass sie solche binnen dieser 
P rist so gewiss vorbringen sollen, a!s sie 
eoust fur nichtig gehalten werden wird
K. k. B e z i r s k s g e r i e b t  S I Abtheilung IV.

Lemberg, am 20 Mai 1899.

L. cz. O w. 493 99 (1) ( 43°1)
Przeciw Iguacemu Turkowi, dzierżawcy 

dóbr, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c k. sądu obwo­
dowego w Samborze przez kasę oszczędno­
ści miasta Sambora pozew o zapłacenie su­
my wekslowej 700 zł.

Celem strzeżenia praw pozwanego Igna­
cego Ttirka, ustanawia się p. adw. dr. Hu- 
mieckiego w Samborze kuratorem i jemu 
nakaz zapłaty si? doręcza. . . . .

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sadzie się nie zgłosi luo pełnomocnika nie 
zamianuje.

C /k  Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 26 maja 1899.

L. cz. T. 20)99 (2) (4372 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie oddz, VII. wdrażając na prośbę Mikoła­
ja, Emila i Klemensa Torosiewiczów z dnia 
19 maja 1899 T. 20199 (1) postępowanie a-
mortyzacyjne — wzywa nisiejszein posiada 
cza książeczki udziałowej Nr. 714 T. I. na 
nazwisko Emila, Mikołaja i Klemensa Toro­
siewiczów — pierwotnie na 2500 zł. w. a., 
a obecnie podług stanu z dnia 1 stycznia 
1^99  na 1765 koron 14 hel. opiewającej, by 
w przeciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od/dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części Gazety lwowskiej, takową 
sądowi tutejszemu bądź przedłożył, bądź też 
prawa swe do niej wykazał. W przeciwnym 
razie ta książeczka na ponowne żądanie pro­
szących za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 30 maja 1899.

G. Z!. N. c. II. 30|99 (3) (4284 1—3)
Hr. Isiaor Lenczowski aus Tarnopol 

hat. beim Ersten allgemeinen Beamten Ve- 
reine der ósterr. ung. Monarchie in Wien 
eine Lebensversicberungspolize dieses Ve- 
reines Nr. 53490 auf 1000 fl. o. W. lau- 
tend, im Palle seinas Ablebens fallig, ver-
pfandet und herfiber einen Polizenpfand-
sehein Zl- 3454411230 erhalten

Diesen Polizenpfandschein hat dersel- 
be yerloren.

Da dieser Polizeupfaudscbein bis nun 
zu nicht ausfundig werden konnte, so wird 
aiifgefordert ein Jeder, der denselben im, 
seinen Besitze inne bat, er mogę seine et- 
waige Kuchtę binnen 1 Jahre, 6 Wocben 
und 3 Ts-gen beim hiesigen Gericbte an- 
melden. Naeh Verlauf der obigen Frist wird 
das erwahnte Pol zenpfandsebein amortisirt 
werden.

K. k. Bezirksgerieht, Abtheilung II 
Tarnopol, am 26 Mai 1899.

L. cz. F !rm-̂ 146199 II. 4|99 (1) (4385)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adow icach zarządza wpisanie do rejestru 
stowarzyszeń — stowarzyszenia pod nazw ą: 
„Spółka m leczarska w Jawiszowicach — za­
re jestrow ana z ograniczoną poręką“.

Zawiązała się na dniu 10 marca 1899 
z siedzibą w Jawiszowicach — na czas nie­
ograniczony w tym celu, aby wspólnie prze­
rabiać i spieniężać mleko produkowane przez 
członków spółki.

Każdy członek odpowiada oprócz swe­
go udziału nadto dalszą kwotą, aż do dwu­
krotnej wysokości udziału — o ileby mają­
tek spółki nie wystarczył na pokrycie jej
zobowiązań.

Zarząd stanowią:

1. ks. Antoni Dubowski, pleban w Ja­
wiszowicach, przewodniczący;

2. jego zastępca Jan Juras, rolnik w 
Jawiszowicach;

3 Jakób Drabik z Jawiszowic, ka-
gye r ; T T .4. Jan Ligęza i

5. Franciszek Korczyk, zwyczajni człon­
kowie zarządu, obaj rolnicy z Jawiszowic.

Firmą wypisaną lub wydrukowaną bę­
dzie podpisywał przewodniczący lub jego za­
stępca, oraz jeden z członków zarządu, zo­
bowiązując w ten sposób stowarzyszenie.

Ogłoszenia od spółki pochodzące będą 
obwieszczane w „Głosie Narodu11, dzienniku 
krakowskim.

Wadowice, dnia 28 kwietnia 1899.

L. cz. Ow. 1089 i 1041/99 1 (4378)
Przeciw Józefowi Reich, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Józefa Thumima pozew o 100 zł., a przez 
Menasze Blaser pozew o 200 zł

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty

Celem strzeżenia praw nieobecnego Jó­
zefa Reicha, ustanawia się p. adw. dr. Segla 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zasfępywae będzie nie­
obecnego Józefa Reicha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II  
Rzeszów, dnia 31 maja 1899.

L. cz. C. III. 1499/99 1 _ (4844)
Przeciw E. Goldmanowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k! sądu|krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez B ink ludowy i związkowy we 
Lwowie pozew o 1009 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw E. Goldmana, 
ustanawia się p. adw. dr. Iiyczek Maeiejo 
wskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenikanie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 26 maja 1899.

L. cz. O w. 545| 99 2 (4377)
Przeciw Salomonowi Silbermannowi ku­

pcowi, ostatniemi czasy w Jedliczu przeby­
wającemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c k. sądu o- 
bwodowego oddz. IX w Jaśle przez Mojżesza 
Kornfelda kupca w Jedliczu pozew o nakaz 
zapłaty sumy 300 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu t^go wydany zo­
stał nakaz zapłaty s dnia 29 maja 1899 1. 
cz. Cw. 545)99 1.

Celem strzeżenia praw Salomona Sil- 
bem anna, ustanawia się p. dr. Stanisława 
Michnika, adw. w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IX.
Jasło, dnia 2 czerwca 1899.

L. cz. 0. II  57199 1 (4476)
Przeciw Józefowi Ziarnie, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie przez 
Michała i Maryannę Kowalów pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dia sumy 300 zł. 
w. a. z pn.

Celem strzeżenia praw kuraada Józefa 
Ziarna, ustanawia się pana Józefa Błażejo- 
wicza w Pysznicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa Józefa Ziarna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 25 maja 1899.

L. cz. firm. 381199 (4454)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmę: „Towarzystwo kredytowe w Trembowli 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością11 z tem, że:

1. stowarzyszenie to mające swoją sie­
dzibę w Trembowli zawiązało się na pod­
stawie statutów z daty Trembowla dnia 27 
kwietnia 1899,

2. przedmiotem tego przedsiębiorstwa 
jest dostarczanie członkom swoim środków 
pieniężnych (na spólny kredyt) potrzebnych 
im w interesach handlowych, przedsiębior­
stwach. przemysłowych lub gospodarstwie.

3. czas trwania jest nieograniczony,
4. za zobowiązania stowarzyszenia ręczą 

członkowie oprócz udziału także dalszą kwotą 
wysokości udziału odpowiadającą,

5. najmniejszy udział wynosi 10 zł. 
czyli 20 koron,

6. Dyrekcya składa się z przewodni­
czącego towarzystwa, zastępcy dyrektora, 
kasy era i kontrolora na cały czas trwania 
towarzystwa wybieranych, a do ważności 
obowiązań podpisywać będzie dyrekcya to­
warzystwo w ten sposób, że dwóch członków 
dyrekeyi do firmy stowarzyszenia swój własny 
podpis dołączą i że na walnem zgromadzeniu 
dnia 8 maja 1899 Leib Briick dyrektorem, 
Markus Kupfer kasyerem, Aron Ber Rosen- 
mann kontrolorem, zaś Leibisch Asderball 
zastępcą dyrektora, wszyscy negocyanci 
z Trembowli wybrani zostali, wreszcie

7. wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach towarzystwa następują przez 
przybicie na publicznych miejscach a w wa­
żniejszych wypadkach ponadto przez gazety.

0. k. 8ąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 13 maja 1899.

L. ez. firm. 272 (4450)
0. k. Sąd krajowyjako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy 
„Towarzystwo Bankowe w Podgórzu stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“ z tern, że przedsiębiorstwo to którego 
siedzibą jest miasto Podgórze opiera się na 
kontrakcie stowarzyszenia zdziałanym w Pod­
górzu w dniu 9 maja 1899, że przedmiotem 
stowarzyszenia jest udzielanie wyłącznie tegoż 
członkom kredytu w różnych formach i przed­
siębranie w tym celu dla członków rozmaitych 
interesów w zakres przedsiębiorstwa banko­
wego wchodzącemu że przełożeństwo tworzą 
dr. Marek n i . . ,  r adwokat w Podgórzu, Sa­
lomon Hirsch właściciel realności w Pod­
górzu, Leon Leser kupiec w Krakowie.

Firmę stowarzyszenia kreślą ważnie 
dwaj członkowie przełożmistwa, podpisując 
się własnoręcznie pod wyciśniętą stampilią 
firmy stowarzyszenia.

UdzLł oznacza Gę na kwotę 100 koron 
czyli 50 zł. w. a. które członkowie składają 
w gotówce, a wysokość kapitału zakładowego 
jest nieograniczoną.

Odpowiedzialność członków ograniczona 
jest do wysokości ich udziałów a w razie 
likwidacji lub konkursu, nadto do kwoty 
równającej się wysokości udziału.

Obwieszenia stowarzyszenia najtępują 
przez umieszczenie tychże w jednym z dzien­
ników krakowskich.

Kraków, dnia 20 maja 1899.

L. cz. Ow. II 1221 [99 1 (4449)
Przeciw Eliaszowi Amkrautowi z K ra­

kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
w Krakowie przez Salomona Hersteina w Kra­
kowie przez adw. dr. Scboiem pozew o 1000 
zł. w. a.

Celem strzeżenia praw Eliasza Amkrauta, 
ustanawia się pana dr, Michała Miinza adwo­
kata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie E- 
liasza Amkrauta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddz-U II.

Kraków, dnia 24 maja 1899.

L. cz. Cw. 977/99 (2) (4482)
Przeciw Abrahamowi Taubarowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio-i 
nym został dc c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Kasę zaliezkową i oszczędności 
w Łańcucie pozew o 400 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Abrahama Taubera ustanawia się p. adw dr. 
Waehtla w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego Abrahama Taubera w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3 czerwca 1^99.

L. cz. Firm. 408/99 (4481
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy  ̂

Tarnopolu ogłasza, ii zapisano w rejesi 
handlowy dla firm pojedynczych firmę 
„Hipolit Skowroński, sklep korzenny w Ta> 
nopolu" z tern, że właścicielem tej firmy fe< 
Maryan Borecki, który firmę, w ten spdsó 
podpisywać będzie, i i  pod wyciśnięta rm 
częc(ą „Hipolit Skowroński11 podpisze" wl; 
sne imię i nazwisko.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
iarnopol, dnia 27 maja 1899.
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„ F L I R T "  „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S . W .  N ie m o j o w s k ie g ©
w e  L ' s a r o 'w i € » .

W s z ę d z i e  d o  u & b y c i a . 254

Hs*@ bs§©  ® ® ł© saE ® ts ia i
od wyrazu petitem P /s  centa,, tłustym 

petitem dwa centy.

M ło d y  c z ło w ie k  władający językam i: fran­
cuskim, włoskim, rumuńskim i niemieckim, 

poszukuje stosownej posady. Zgłoszenia pod literam i 
H. B. przyjmuje ajeneya dzienników, Lwów, pasaż 
Hausmana.

Wy j ą t k o w a  n ę d z a .  Wdowa po krawcu, 
czworo dziatek, jedno 3 tygodni, bez naj­

mniejszego utrzymania, prosi o pomoc. Anastazya 
Gramatyka, ul. Łyczakowska 22.

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
(z korbką z boku), pojemności 1, 2. 3, 4 
litry, po zt. 5.50, 6.50, 7.50 i 9.50, formy 

i bomby na lody poleca 
P i e t r  C h r z ą s t e w s k i  

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny I 
(naprzeciw katedry). 690.

]STa seasosi I 
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żadanie gratis i franco.
Piotr Mikolasch i Śp.

Lw ów , u lica  K o p ern ik a  1. 1.

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
SkZ»d dywanów „AU L0UVRE“ 

Lwów, ul. Sykstnska 1. 8.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłataie. 835

Czereśnie
duże, czarne i czerwone, do gotowania 5 kl. 
franko, bez kosztów tylko za 2 z 1. za zali­
czką, jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
czerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar­

tofle po najtańszych cenach.
J .  M a d o t t o ,  G o r z

Kiistenland.

Takie i  n a  r a ty  bea podw yższen ia  
cen. dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy ns stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, j&koiei wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 

„TEPPIGHHADS AU LOUYRE"
Lwów, ul. Sykstnska 6 (Pasaż Hausmana)
N a prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Mabywa się
zabytki przemysłu artystycznego, prze­
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przemysłowe w ratuszu od g. 10— 2.

Hasa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Schubntha
uznana została jako najlepsza.

G łó w n y  sk ła d

Lwów, Rynek 45.

^Nowości w p a r a s o l k a e l i ,
.k&poiuszach, bluzach, reka wioskach, 
„welonach, koronkach i wstążkach

po zadziwiająco niskich cenach.
„M aison de Noureaufces6 M adam e 

B e rta  F ie d le r , 835
Lwów, plac Kapitulny 3. I.

Ostrzeżenie.
Z dniem 20 czerwca 1899 r. wychodzą zuży­

cia wszelkiego gatunku asygnaty na sprzedaż nafty 
dawniej i»tnirjącej firmy „ P io tr  M iączyński", a na­
tomiast będą wydawane asygnaty przez nowo zawią­
zaną firmę „ P io tr  M iączyński i  S pó łka-1 podpisane 
przez obecnych firmantów.

_ Ostrzega się przeto P T .  Szanow. ą Publi­
czność, by we własnym interesie od nikogo asygnat 
przez dawniejszą firmę podpisanych nie nabywała, 
a już nabyte najpóźniej do 15 lipca  1899 r. wy­
m ieniła na asygnaty nowe, podpisane przez obe­
cnych firmantów, gdyż tylko za te nowe asygnaty 
sprzedawauą będzio nafta, tak w głównym składzie 
jak  i w sklepach teraźniejszej firmy.

Główny skład niezapalnej nafty ulica Syks- 
tuska nr. 4".

Z a r z ą d  f i r m y  6 ’1
P io tr  M iączyński i  Spółka.

Lwów, dnia .15 czerwca 1899.
A l o j z y  J  a h 1.

Z a w i a d o m i e n i e
dla c. k. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedle umowy 
hu podwyższenia cen

udzielamy wszyst- ___ -----------
kim c. k. urzędnikom 
państwowym i pry­
watnym, księżom, 
adwokatom, leka­
rzom,: włsścieisioin 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych I płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradiów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej 
dywanów ściennych nad 
do jadalń ! innych pokoi, dii cerkwi 1 przed ołtarze 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły I łóżka, makatów, 

gobelinów I wisie innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw- ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOU YRE44, we Lwowie, ul. Sykstu­
sa* 6. (Pasaż Hausrmtua).

żądan ie  w ysyłam y na  prow ineyę cennik i 
g ra tio  i  fran k o . ’ 885

damskiej i dziecinnej tudzież 
przed łóżka, salonowych,

J3L o  n  k  u  i? s.
W ydział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego we Lwowie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę naczelnego dyrektora 
artystycznego Towarzystwa i konserwatoryum, oraz dyrygenta 
koncertów. Nadto mógłby dyrektor udzielać nauki któregokolwiek 
przedmiotu, objętego planem szkolnym.

Ubiegający się zechcą należycie udokumentowana podania w li­
stach poleconych wnieść na ręce prezesa Towarzystwa księcia An­
drzeja Lubomirskiego, (gmach biblioteki Ossolińskich we Lwowie) 
w terminie włącznie do 15 sierpnia 1899.

0 bliższe wyjaśnienia naLży odnieść się do Wydziału galic. 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie (gmach teatru).

Z Wydziału galic. Tow arzystw a muzycznego.
Lwów, dnia 18 czerwca 1 &99.

Sezon 1899. Sezon 1899.

Ś w i e ż e  w o d y  m in e r a ln e
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

K a r o l a  B a l ł a b a n a  w e  L w o w i e .  429

Filia c k. uprzyw. a u s t r i a c k i e g o  Zakładu
kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie
przenosi swe biura z dniem 26 czerwca h r .  z placu 
Maryackiego 1. 10 do własnego gmachu przy ulicy

Kościuszki !. 7 róg ul. Trzeciego maja.

W celu uniknięcia pomyłek, uprasza się adresować listy wy­
raźnie i dokładnie: Filia c k. uprzyw. austr. Zakładu kredyt, 
dla handlu i przemysłu we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 7. —  Adres 

dla telegramów: Credit, Lwow. 698

C Y R K  H E N R Y
W piątek dnia 28 czerwca o 8-mej wieczorem

Wieczór High-Life
Rendez-vous eleganckiego świata a la cyrk Franconi w Paryżu. —  Ubranie 
galowe dla pań i panów. —  Wspaniały program. —  Olbrzymi słoń „Jonni“ , 
Najlepiej tresowane zwierzęta na świecie. —  Japonia, czyli uroczystość nocy

letniej w Ti-ti-bu. Wielka pantomina.
W sobotę 2 przedstawienia.

33

£ligfpr“ Z aproszenie do p rzed p łaty . ""̂ Cgg

AC A 44

Tygodnik ilustrowany dla wszystkich stanów
z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom handlu, przemysłu i rol­
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 
Poznaniu co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 80 stronic druku 

przy współpracownictwie doborowych sił.
„Praca" zaw ie ra  lic zn e  ilu s tra c y e , bardzo zajmujące n o w e lk i i nader piękne 

pow ieści, o ryg ina lne  w iersze  ży c io ry sy  w y M tn ic li osób, w sp o m n ien ia  histo­
ryczne i pośm iertnej o p isy  lu 'ów i krajów, k o resp o a tlen cy e  ze świata, a w szcze­
gólności z wszystkich dzielnie Polski i z wychodźtwa; w końcu p o d a je  „ P r a c a 44 
wesołe pogawędki, dodatek h u m o ry s ty czn y , sp raw o zd an ia  te a tra ln e , k r o n i ­
k i, ilu s tro w a n y  d z ia ł  kob iecy , ro z m a ito śc i i t. d. i t, d.

Dążenia redakcyi „ P r a c y "  zwrócone są przedswszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok rolnictwa.

„ P r a c a "  ogarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno-społeczne, od­
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; podaje praktyczne w iadom ości 
h an d lo w e , w ich liczbie wyczerpujące sp ra w o zd an ia  h an d lo w e , c e n y  zbóż i 
p ro d u k tó w  z rynków międzynarodowych; dalej informuje „ P r a c a "  każdego 
kupca, przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytucyj, stowarzyszeń i spó­
łek, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sądowych, o wszelkich 
transakcyach sprzedaży i kupna, zmianach firm, konkursach, subhastach, submi- 
syach, najnowszych wynalazkach, wreszcie o b sze rn y  d z ia ł  in se ra to w y , a z w ła ­
szcza w abansów  i  szu k a jący ch  m ie jsc .

P ro s im y  o łask aw e, g o rliw e  p o p ie ra n ie  „ P ra c y 44, te rn  w ięcej, że to  
je d y n y  ty g o d n ik  i lu s tro w a n y  w ca łe j W ielkopo lsce .

„ P r a c a "  zapiSma jest na poczcie: Z eitung-Preisliste Abtheilung II. t. 86.
Prenumerata wynosi na wszystkich pocztach państwa niemieckiego 

ty lito 1 markę kwartalnie.
W Austryi I zł., a w Ameryce pół doi.

Każdy, kto tylko zażąda, ot.-zyma bezpłatnie i franco kilka numerów „Pracy" na okaz.
A dres: „ P r a c a "  P o z n a ń  ( P o s e n -  P re n s s e n )  u l. R y c e r s k a  1. 3 8 .

Pismo jak „Praca*4 powinno się znajdować w każdym domu szczerze polskim.

Waisa i  P. T. Ilrzsilói i dobrze
Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen.
O d d z ia ł d la  b ie liz n y  m ęsk ie j.

Koszule męskie po zł. 1-—, 1-50, 2 -— do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 -— do 2 50 .
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2 -40. 
Ibanszety „ „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I-—, l-25, i-50 do I 80.
Chu3ik! do nosa tuzin po zł. l-50, 2-—, 3-— do 4 —.
O d d z ia ł d la  b ie l iz n y  d am sk ie j i n a  s tó ł ,  

tu d z ież  to w aró w  ln ia n y c h .
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I’—, i'50

do zł. 2 —.
Szyfony, metr po 20, 25, 30 r 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ot. i zł. 1-20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dnierni se rw etam i dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2,50, 3-— i wyżej.

Sęczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I-—.
Osobny oddział dla dywanów, po^tyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoieum.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do m a­
gazynu AU L0UV3E we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
g n tis  i franko.

Nowości
z 12-CBHtowBj U l e l i
268. Kazet., Scherzo. Zbiór wierszy, t. I., 12 et.
269. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 12 ct.
270. Fredro. Odludki i poeta, 12 ct.

Dalsze tomiki w druku
Z wydawnictwa ustaw k ra j. i państw. 

Ustawa prasowa
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi odnoszącemi się 

do niej ustawami i rozporządzeniami, i
Ustawa o prawie autorskiem

na dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. z odnoszącemi się do niej rozporzą­
dzeniami wykonawezomi, przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 

ustawowych. Cena 1 zł.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę Rodzinną
składającą się z 6 i omów w 12-ce, po stron 150 do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta­

nowi całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego tomu zamiast 50 ct. zni­
żona na 35 ct., z przes. pocztową 40 ct. — 
Cena kompletu (6 tomów) zam ast 3 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 ct. z przes. poczt. 1 zł. 90 ct. 

Do nabycia w ekspedycyi nakładów

W. Zuckerkandla
L w ów , P asaż  H a u sm a n a  1. 9

i w każdej księgarni.
K a ta lo g i g ra tis  i fran k o .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12, dom Sehelienbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wl.  J. W eber.) Papier fabryki papieru J .  Fiałkowskich.

14911213


